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0 enia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


TEATR POLSKI Sala iii „Ogniwo” 


zZazdrośnicaś 


Reżyser A. Staniewski. 


Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb) zawczasu nabywać można 
w kawiarni Udziałowej; w dzień przedstawienia od go Ą 
„Dgniwo*ć. Ucząca się młodzież płaci 25 kop. na wolne miejsca. JE aj 


punktualnie © godz. 8-ej wieczorem. 


Ceatr „Sotowcow 


Dyrekcya J. E. Duwan-Torcuwa. 


lerona. 


wancew. Reżyser Niodielin. 
sowe. 
„Dzieci Waniuszynac, 
d. 22 w pułudnie »Miebieski ptak. 


5-ciu aktach Sołohaba. Dnia 24-go 2 przedstawienia, 


obrazach i po raz 4-ty Złota Ewac komedya w 3-ch aktach. W próbach: 
»Anathemac, L. Androjowa. »Machetn« Szekspira. 


4 e Dziś dn. 19-go »Tannhaliserc. 
Jakowlewa; 
pecki, Kamionski, Bosse, Cesowicz i in. Początek 
W ssbuię dnia 21 listo- 
rada dwa przedstawie ia, w południe po cenach ogóluie przystępnych »Ksią- 
żę lgor:, wieczorem po cenach zwyczajnych >Eugeniusz Oniegin.. 
Du. 22 w połud, 1) Cyrulik Sawilski: 2) Balet Diwertissement:, 
W poniedziałek dnia %3-go po raz 4-ty przedstawienie 


ceat Miejski Brun - Walicka, 


D.rekcya S. W Brykina. o godzinie 71/4 wieczorem. 


wieczorem >Sadko:. 


po cenach ogólnie przystępnych »Opowleści Hoffmana;. 
komicz, zCamorrac w 3 akt. muz. E. E-pozito, oraz po raz l-szy w Rosyi 
nowa opera »Bolinac, muzyka E. D'Albera. Bilety są do nabycia. Kasa 


vtwawia od godzioy 10 rano. 


Hotel Francusk 


bilardy. Do M 


Z walk parlamentarnych 


w Anglii. <a z 


(Budżet angielski). 


W historycznym tygodniu. jak w An- 
glii nazywają obecne obrady izby lordów, 
uzasadniał lord Lunsdowne swą rewolucyj: 
ną rezolucyę, 
densu w historyi parlamentaryzmu angieł- 
skiego: 
ludowego czyli głosowania powszechnego 
wyborców Zjednoczonego Krółestwa, zanim 
izba lordów z przysługującego jej prawa zro- 
bi użytek i budżet, uchwalony przez izbę 
gmin, zatwierdzi lub odrzącia * 

W swej agiłacyi za 
minister handlu, prezydent Board of Trade 
Winston OChutchili, który świetną swą ka- 
ryerę zawdzięcza zasługom ojca, słynnego 
Randolfa Churchilla, arystokratycznemu po- 
chodzeniu i olbrzymiemu odzi.dziczonemu 
majątkowi, popełnił ten błąd, że mówił gło- 
śuo o ekspropryatyi latyfandyów i o prze- 
wrocie ekonemicznym, wskutek czego oba- 
dził nieuzasadnione obawy wśród właścicieli 
latyfandyów i głównie on wpłynął na bez- 
względną formę opozycyi izby lordów. Po- 
częto bowiem zwalczać budżet angielski, ja- 
ko już nie projekt finansowy, obciążający 
klasy posiadające, ale jako wstęp do rozpo- 
czynającej się przemiany feudalnego ustroju 
angielskiego na państwo socyalistyczne. 

I równocześnie podjęli konserwatyści 
nietylko walkę przeciw budżetowi, u hwalo- 
nemu przez izbę gmin, ale za reformą celną 
i wprowadzeniem ceł ochronnych. I powsta- 
ło pytanie: eo lepiej, czy obciążyć klasy po- 
siadające nowymi podatkami i zmniejszyć 
wytwórczość kraju, czy podnieść cła, owszem, 
nąwet zaprowadzić cła ochronne, a tym spo- 
sobem zwiększyć rozwój przemysłu angiel- 
skiego i usunąć największą społeczną choro- 
bę Anglii—brak pracy, która masy robotni- 
cze rzuca w otchłań nędzy. Corocznie wzma- 
gające sią zastępy robotników pozbawionych 
pracy są najlepszym argumentem zwolwn- 
ników Turiff Reform za podniesieniem ceł 
ochront ych. 

To też lord Lansdowne w swej mowie 
budżetowej w izbie lordów wskazał na ko- 
nieczność przeprowadzenia reformy taryfy 
celnej w duchu ceł ochronnych. Polityka 
taryfowa w Unii amerykańskiej i w Niem- 
czech dowiodła, że pod wpływem ceł ochron- 
nych wzrasta bogactwo narodów i podnosi 
się przemysł krajowy. 

Tymczasem free traders, wolnohandlow- 
cy angielscy, wyśmiewają politykę ceł ochron- 
nych, pod których panowaniem inne narody 
tak wspaniale się rozwinęły. I to, że w tej 
chwili wałki o budżet stronnictwo konser- 
watywne w Anglii podniosło kwestyę cel 
ochronnych, nadaje rozprawom w izbie lor- 
dów historyczne znaczenie. Jeszcze niedaw- 
no mówił sekreiarz stanu, sir Elward Grey, 
na posiedzeniu rocznem „Vietor.a League“: 
„Tajemnicą potęgi Anglii jest wolność. Co 
łączy dzisiejsze olbrzymie części składowe 
imperyum brytańskiego wszystkich części 
świata Domioion of Canada, Commonwealth 
Australii, Stany Zjednoczone Pułudniowej 
Afryki, cesarstwo Indyl z Macierzą Zjedno- 
czonego Królestwa, to nie jest ani jedność 
administracyjna, ani autorytet korany: tą ni- 
cią wiążącą jest wyłącznie wolność i nieza- 
leżność. Jest to imperyum najpiękniejsze i 
najrzadsze, jakie kiedykolwiek było w histo- 
Tyi“. A zamykając kongres woinohandlowy 
(International Free: Trade Congress) w Lon- 
dynie, premier angielski mr. Asquith mówił: 
„Cobden był największym taleutem organi- 
zacyjnym, nie przestawał nigily wierzyć, „że 
woiny handel powszechny będzie kiedyś naj- 
lepszą obroną postępu i najpotężniejszą rę- 
kojmią pokoju świata“... Dlatego anglicy 
muszą być zwolennikami wolnego handlu, 
Free-Trade, jest to bowiem dla Auglii ko- 
niecznością ekonomiczną. Konieczność ta 
wyplywa z tego faktu, że jesteśmy niezdol- 
ni wytworzyć w kraju—chociażby pod ochro- 
ną taryf ochronnych najwyższych, tych ko- 
niecznych środków do życia i tych niezbęd- 
nych surowych płodów dla przemysłu, któ. 


99 Dzis dn. 19-go benefis p. Czaruskiej 

W świecie nudtów« komedya Pail- 
Uczestniezą Pp: 
krowska, Paschałową, Tokarew», Czarns- 
ka, bersieniew, Bielinowicz, Nieratow, Niedielin, Orłow-Czużbinin, Sojfer, Ur- 
Początek o godz. B-ej wieczurem. 
W piątek dn. 20go przedstawienia nie będzie. W sobotę w południe 
wec mem >Burzać W 5-ciu akl. 
W ponicdziałok d. 23 >Byablik« w 


0 Kroszczatyk Ni- 30. Pokoje z bie- 
lizną pościelową i elektrycznością od 75 
kop. do7:0., przy hotelu telefon, wanna, 
najrozmaitsze zakąski i uapoje. Na dwor- t 4 
cu stały komisyoner. Dorożkarzom prosi- Dyrekoya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrzą W Turkina 

my nie wierzyć, że hotel jeszcze nio odrestaurowany lub że niema wolnych pokoi. | A. Waiberg , 

EF pili iGO taj, REMEK... RONKOWAOAAĄ 


r 


będącą dotychczas bez prece- 
dvmagającą się wprzód plebiscytu 


udżetem „młody |. 


Czwartek 19 listopada /2 śrudnja) 1909 r. 


Dziś dnia 19 go 
benefis Garina 


Al. Bissona. korzyść Fundoklejow- 


skiego Gimnazvam „i 


„Osiołek”. W niedzielą d. 


w południe, 
wieczorem 


dz. 6-6 w kasie klubu 


Wołgina-Po- 


eny benefi- 


W niedzielę 
X WYSZŁO z DRUKU! 


A 


; 


% Opowieść erotyczna. 
Do nabycia 


po raz 1? »klgac w 7 


13157 


Uczestuiczą pp.: 
Karżowin, Li- 


Oraz nowe wydanie 
PP. 


W próbach op. 


„POLI 


mogą być podawane 


rych ludność Anglii i jej przemysłowy roz- 
wói potrzebuje“. 

Ale pomimo tego zaufania ,w koniecz- 
ność handlu wolaego ruch za wprowadze- 
niem ceł ocbronnych stale wzrasta. Stary 
Joë Chamberlain, chociaż przykuty do łóżka 
nieuleczaluąjchorobąf nie przestajezagitować 
za reformą celną, Ñ a sironnictwo konserwa- 
tywne w walca z budżetem rewolucyjnym 
znalazło wą ruchu Tariff Reform najlepsze 
argumenty i najpewniejszego sprzymierzeńca 
przeciw liberalnej: partyi rządzącej. I w tem 
prawdopodębieństwie przejścia Anglii z po- 
lityki wolnchandlowej do polityki ceł ochron- 
nych leży historyczue i europejskie, powsze- 
chaoświatowe znuczenie obecnych rozpraw 
nad badżetem i przyszłych walk wyborczych 
po rozwiązaniu parlamentu. 


` Wszystkleodzisiejsze traktaty handlowe 
śni obowiązujące taryfy celne ułożo- 
ne i wprowadzońe żostały w życie pod przy: 
puszczeniem, że Anglia, jak dziś, pozostanie 
i w przyszłości olbrzymim tereńem wolnego 
handlu. Jakia przesilenie w handlu wszech: 
światowym ifjwapolitycezekonomicznej Buro- 
py nastanie z chwilą, kiedyby Anglia prze- 
szła do polityki ceł ochronnych i zamknęła 
wszystkie swe obecnie wolne porty w Zje- 
dnoczonem Królestwie i w całem olbrzymiem 
światowem imperyum brytyjskiem? Coby się 
stało, gdyby nagie z tego świata, dziś o- 
twartegu dla wszystkich płodów surowych, 
powstała nagle zamknięta w sobie, wyo- 
drębniona od innych potęga ekonamiczna? 
Jakie zmiany, jakie przesilenia musiałoby 
to wywolać w polityce ekonomicznej Świata 
tego, dziś nawet w przybliżeniu przewidzieć 
nie można. 

I dlatego wypadki, które się dziś roz- 
grywają w angielskiej izbie lordów, mają 
historyczne nie tylko dla Anglii, ale dla ca- 
łego świata znaczenie. 

Zawsze jeszcze na czele angielskich 
protekcyonistów stoi stary Chamberlain, a 
argumenty jego rozpowszechnia w licznych 
agitacyjnych podróżach były konserwatywny 
premier, mr. Balfour, a obóz konserwatywny 
w izbie lordów przyswaja je sobie i pod 
tem hasłem chce przeprowadzać, nowe Wwy- 
bory w styczniu r. 1910. 

Ale na czele wolnohandlowców stoją 
takie talenty, jak obecny minister skarbu 
Lloyd George i prezydent Board of Trade 
Winston Churchill. A szczególny zbieg o- 
koliczności sprawił, że właśnie jeden z naj- 
większych arystokratów Anglii, syn najpo- 
tężniejszej rodziny, Winston Churchill, stoi 
na czele tego liberalnego kierunku. Wła 
śnie Winston Churchill! Syn zmzrłego przed 
czternastu laty lorda Randolfa Churcbilia. 
Lord Randolf Churchill była to szczególniej- 
sza, pełna siły charakterystyczna postać nieu- 
giętego konserwatysty i zwolennika ceł o- 
chronnych. Możnaby go nazwać Chamberiai- 
nem stronnictwa konserwatywnego. Wielki 
przeciwnik Gladstona, arystokrutyczny agi- 
tator „Torydemokrat“, jak go nazywano w 
Anglii, prowadził przez całe życie walkę z 
liberalizmem i prowadził ją demagogicznymi 
środkami. W miastach na uiezliczonych 
zgromadzeniach podburzał robotników prze- 
ciw liberałom i potrafił wytworzyć stronnic- 
two robotnicze, zwalczające liberałów. Syn 
tego lorda x«onserwatysty, potomek księcia 
Malborough, zwycięzca Chamberlaina, autor 
wielkiej monografii o ojcu swym, Randolfie, 
napisanej z majwyższym pietyzmem dla te- 
go przywódcy „ozterech*, nie miał trzydzie- 
stu lat, kiedy wszedł do gabinetu liberalne- 
goi rozpoczął namiętną agitacyę właśnie 
za wolnym handlem, który ojciec jego całe 
życie z niezwykłą siłą i talentem zwalczał. 

Miał za sobą burzliwą młodość. W r. 
1895 jako oficer walczył w szeregach wojsk 
Unit amerykańskiej na Kubie przeciw hisz- 
panom. Potem był sprawozdawcą wojen 
nym z pola walk w Indyach, Bzipcie i po- 
łudniowej Afryce. W r. 1898 walczył przy 
beku lorda Kitchenera pod Umdurman, gdzie 
lord Kitchener zaiszczył wojska Mahdiego. Był 
sprawozdawcą wojskowym z pola walki w 
Trauswaalu. Pisał do.„Morning Post“, był wzię- 
ty do niewoli, skąd uciekł, został wybrany 
do izby gmin, gdsie od r. 1900 — 1905 za- 
stępował okręg Oldam, jako konserwatywny 
poseł. W r. 1906 zdobył liberalny mandat 


Ceatr Oramały 


dniu po cenach zniżonych 


„Gwiazda moralności". "zz „Pani X”, 
Cyrk „liippo-Palace” yo. 


Dziś dnia 19-go lstrpada wielkie przedstawienie nader efektowne w 3-ch òd- 
działach: 2-gi debint akrobatów Br. Aleksa i Maksa. 
Szirofovnien”a, kom k J:comino, gimoastycy Trio Arigoni. Polkę >Oj- 
Ra«< wykona p. Niżyński i Rumiancewa. Na zakończe ie balet, 


CIE ICIC RCI IEC IX ICE DC RK IKC IKC IK ICO WL IK IK IK 
CUD“ : 
19 Nowela. Cena rb. 1 ¥ 

gm 
„Misteryum” 


NOK RCK TK ICIC CIE IK IC IK XK IKIACIK MIC MCH WIK 


Meryngowska ul. Nr A, telef. 2484. 


P. Fedotow i D. Podkin. 
BOTE nw om o" a 


A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergonier). 


14203 


czny 


i j n j lasi Początek dzi- 

1) „Dzieci XX wieku”, 2) „Niobe'a”, 50eg o gozi: 
rem. Dnia 21 dwa przedstawienia, w peładnie PE Soo r na 
a a HOL e t k Pag T 

winnie posąüzeni“, ps pt wiecz. po raz 13 


2 łu- ibi i í t 
eaka „Wiki | OWCE". og 423, 
pró- 

18226 


Występ ekwilibr. 


A. 0. ,GARLIKOWSKIEJ ¥% 


14411 


Cena rb. 1.35 


X 
X 
X 
X 


we wszysikich księgarnia”h. 


|% 


99 Dziś i codziennie Grand Diver- 
tissement varie iori ujac 
scen »Europejskich», , teatrów -»Varietóc. 


Program składa się z 42 numerów. Przy 
teatrze pierwszorzędną kuchnia pod za- 


Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


w Manchester, pobił Chamberlaina i odtąd 
siale z nieugiętą siłą walczy przeciw zwo- 
iennikom csł ochronnych. 

Razem z młodym, adwokatem z Walii, 
Parnellem Walii, jak Lloyd-George'agnazy 
wają, objął przewodnią rolę w gabinecie 
Asquitha i dzis walka, którą obóz konser 
watywny wywołał, będzie musiała być sto 
czoną właśnie z synkm tego przewódcy 
«onserwatystów, który idee Randolfa Chur- 
chilla jaknajnamiętniej zwalcza. 

Najbliższy rozwój wypadków w Aoglii 
rzyniesie wynik historycznej walki, a bo- 
iaterami jej będą pę jednej stronie lord 
Lansdowne, mr. Balfouz i stary, nieustający 
w agitacyi Juć Chamberlain — po drugiej 
stronie Livyd-George i syn lorda Randolfa, 
potomek księcia Malbordugh, wnuk siódme- 
go księcia Malborouge, Winston Leonard 
Spencer Churohili. 

| W. L. 


Lwow o sprawie Chełmskiej. 

W moskiewskiem Towarzystwie kultury słowiań- 
skiej, poseł, Lwow odczytał referat o sprawjo Chełm- 
skiej.” Opracował on 40 na podstawie własnych badań 
i obserwacyi, robionych podczas ostatniego:g pobytu 
w Lubeiskiem i Siedleckiem. Zdaniem Lwowa, życie 
w Chełmszczyżaie jest nie do zniesienia wskntek de- 
nuncyacyi, któremi zarząd żandarmów jest wprost za- 
walony. Żadna praca kulturalna nie jest mozliwa. Cały 
kraj jest aroną samowoli. 

Pałożenie włościan - najemników jest ekonomicz- 
nie opłakane, ale ucisku ze strony właścicieli dóbr nie 
ma. Krajowi zagraża kolonizacya niemiecka. 

Biskupa Eulogiusza nważa referent pod wzglę- 
dem politycznym — za szkodliwego. Potrafił z owiecz- 
kami swemi zawiązać proste i blizkie stosnnki. 

Wyłączenie Chełmszczyzny zaostrzy jeszcze sto- 
sunki narodowościowe i religijne. 

Po referacie wywiązała się dyskusya. Pewien 
ukrainofi! chełmski zaznaczył, że prawa mniejszoś i 
ukraińskiej powinny być zagwarantowane. Zabierali 
jeszcze gios Lednieki, Kotlarewskij i inni. 

W zakończeniu Lwow przypomniał, iż działacze 
ziemscy pajmowali autonomię Królestwa Polskiego pod 
warunkiem gwarancyji dla interesów mniejszości, Ukra- 
ińcy nie mogą się spodziewać nic dobrego z wyłączenia 
Chełmszczyzny, gdyż cały projekt wyrósł na gruncie 
bienawiści. a 


Ciekawe zestawienia. 


Nowe pismo włoskie „Corriere del Ma- 
ttino* umieściło bardzo ciekawy artykuł 
w sprawie stanowiska Włoch w trójprzy- 
mier<u. Traktat, na którym opiera się trój- 
przymierze, robi uwagę autor artyknła, po- 
zostaje nadal pokrytym tajemnicą Nie zna 
się dokładnie obowiąz-ów, jakie wkłada on 
na tych, których połączył. Jedni uzeają go 
za konieczny dla bezpieczeństwa Włoch i po- 
koju, inni uważają go za szkodliwy, a w ka- 
żdym razie za zbyteczny. Wszysty sądzą 
a priori. 

Czy można postępować inaczej i posta- 
wić sprawę na gruncie realnym? Na pyta- 
nie to „Corriere del Mattino“ odpowiada 
twierdząco i próbuje, wobec różnych innych 
kombieacyi dyplomatycznych, zbadać wartość 
trójprzymierza. Robi to przy pomocy na- 
stępujących tablic: 


I. Siły wojenne trójprzymierza 
a) Siły lądowe. 
Korpusy armii niemieckiej . . . . 23 
A „  austryackiej -« . . 15 
5 „ Włoskiej dh o - 12 
Ogł dywizyi piechoty lej i 2-ej linii 177 
Oyołem dywizyi kawaleryi -. . . . . 16 
Armat. «. à sg % 9.544 


Ogółom siły lądowe w ludziach -. : . 
b) Sły morskie 


gancoraikig 2% „gda. 
Krażom niki opancerzone i okryte , 
Pojemność w tonnach . . . 


- 4,550,000 


5 61 
a 100 
„ 12: 


57 


Armaty 4 202 
'Terpeduwce A 238 
Łodzie pcdwoduo . O 12 

Silom  trójprzymierza przeciwstawia 


„Corriere del Mattino* siły trójporozumie- 
nia Rosyi, Francyi i Anglii, z których to 
mocarstw dwie pierwsze są z sobą związa- 


Berdyczów. Koni 
Skład nasion i kwiatów świeżych. nr: 


L. Dalewskiej 


Sklep — Białopolska 37. 


Berdyczów 


i gustownie przez uzdoloiąnych specyalistów. 


Oddział Kijowski „Warszawianka“ W. Włodzimierska 43. 


Zaopatrzony w kwiaty i rośliny. 


Kursy języków obcych 


d'a osob dorosłych obojga płci, otwarte cały rok codziennie nd g. 9 rano 
do godz. 9 wieczorem. Prorezna 4 m. 43, wejście z zaułku Mazykalnego. 
2X IEC RC IKC X MAC IC IC ICINE AC AK ICDC IC RE ICIC IC we | LL 1 do 


Dr Czerniak 


Syf RL, moczopłe. (spec. kur. strict) | przyjm.chorych chirurgicznych. W.-Wło- 
niem. płe. 
dziel. łóżką. 


W. Zytom. 16. 9-10 

isuko r-2| Dr. Með, ui 
szyst. spec. spos. kur. Od-ldzimier. 29 m. 2 
4111632] 5 


ne sojuszem w ścisłem tego słowa znacze- 
niu, z trzecim zaś połączone na mocy zwy: 
kłego porozumienia. 

II. Siły trójporozumienia 


a) Siły lądowe (Francya i Rosya) 


Korpusy armii francnskiej . . . . . 20 
Korpusy armii rosyjskiej . Aie . . . 26 
Ogółam dywizy! pieshoty l-ej i Zej liaii . 165 
Ogółem dywizyi kawalory im . . . . . 31 
AE - arWiye KG _ Julka 8,972 
Ozółom żołaierzy . . . + . . .- . 4,085,000 
( b) Siły morskie (Anglia, Francya 
i Rosya). 
Pancerniki a « 5 N 106 
Krążowniki opancerzone i okryte 208 
Pojemność w toanach . . > 2,883,322 
Armwaty IRAD T 8,635 
Morpedowtej nı r >y: TE, 533 
Statki podwodae . JT 075 158 
Porównując tablice, „Corriere del Matti- 
no“ konkludaje; „Wystarczy porównać te 


cyfry, aby sią przekonać, Że na motźu tfój- 
porozumienie o wiele przewyższa  trójprzy- 
mierze, na lądzie zaś siły są prawie równe“. 
W roku przeto 1914 powstanie pytanie, do 
którego z obozów przystąpią Włochy. Ta 
autor artykułu robi uwagę, że, aby Włochy 
przeszły z jednego obozu do drugiego, po- 
trzebaby trójporozumienie przekształcić na 
poczwórny sojusz. Włochy nie mogłyby się 
w istocie narażać na ryzyko wystąpienia 
z trójprzymierza bəz zapewnienia sobie gwa- 
rancyi realnego sojuszu. 

Przypuszczając, że kwestya została roz- 
wiązana pomyślnie, „Corriere del Mattino* 
powraca do statystyki: 


I. Sły lądowe Włoch: 
Kørpusysarmii «.* ESENSJA JAA 12 
Dywizye piechoty. . « 1. » 2» a « 25 
Dywizye kawaleryi . . . . . . 3 
Armabty sdi L a ak 1,680 
Ogół<zołniezy g ee /* AW. <aualk>f . ABLONEO 


Il. Siły morskie Włoch: 


Papcorniki 6 dy I... AEP 17 
Krązowniki opancerzone i ukryte . a . 36 
Pojemaość w tonnach  . . . . . 353,351 
ArMatyj = pr- stów. T i 1,310 
iiorpzdówco 0 Wa Cona: „© 2 105 
Statki podwodne . . . . > 7 


Przypuszczając dalej, że Włochy zawar- 
łyby sojusz z Rosyą, Anglią i Francyą, siły 
wojenne obu sojuszów przedstawiałyby się 
w sposób następujący: 

I. Siły lądowe: 


a) Niemcy i Austrya. 


Korpnsyfarmiis zy 473 „SAMI 38 
Dywizye piechoty y Jol ow Sado 140 
Dywizye kawaleryi Jo „ĆW | © 13 
Armay e a W". J Eo 3 2 4 7,864 
Ozíleżoloierzy ad 4.14 m, . 8,750,000 


b) Francya, Rosya i Włochy. 


Korpnsy armii "A AP og 58 
Dywizye pieshoty O MPM 1 NES 200 
Dywizyo kawaleryi * . "La 4. % a 4a) 6 34 
armaty |. ART KDE 10,652 
Okółem żołnierzy . 4 e fo» 4,885,000 
I. Sity morskie: 

a) Niemcy. i Austrya. 
Pancerniki*= s, 440459 A= e E 44 
Krążownikig „+ "4 « „W. a tå 
Armatyy we, o.. aa a e, CAŃ 2,392 
Torpedowee. na Seo EE o S 133 
Statki podwodne . « . e > s i » 5 

b) Francya, Anglia, Rosyd i Włochy. 
Baocernikigd, a Ba «. (E Ma yt 123 
Krążowniki, TEN « a FAJ DJE 244 
Arniaty el, JE 0 9,945 
ilorprdówcew n «pers mg ME 633 
Statki ppdwodue . . ©. e >. 1 a o 165 


Cyfry te, zdaniem autora, mówią same 
za siebie i świadczą o przygniatającej prze- 
wadze, jakąby miał sojasz poczwóray nad 
sojuszem austro-niemieckim. 

Co się tyczy względów politycznych, 
„Corriere del Mattino* twierdzi, że Włochy, 
łącząc się z R:syą, Francyą i Anglią — bez 
żadnej intencyi zuczepnej „zmniejszyłyby o- 
statecznie niepokojące ambicye, chciwość i 
awantutniczość grupy germano-węgierskiej". 
Autor artykułu nie uważa za potrzebne dla 
narodu wioskiego pozostawanie w sojuszu, 
którego obowiązków nie zna dokładnie i 
który nie zadawala aspiracyi narodowych. 
W nowem zaś ugrupowaniu widzi gwaran- 


: Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17. 
Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze Świe- 
że kwiaty zagraniczne. Wszelkie wyroby wykonywane są szybkó, punktualnie 


Ceny również nizkie. 


Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze 


w Płoskirowie na Podolu (stacya kolei Południowo-Zachodniej) 


„AQUA” ” 


Wykonuje: Studnie artezyjskie, badanie gruntów it. p. roboty. 


CIELE IOC IW JPC JOC DIC JOC JOC | WŁ JEC IJPC JOC JGC ICIC X FIC DOC IEC JOC IOC JOC 


Makowski 


+ od 5—7,pp.,stel. 766. | rolnym. 


Rok IV. 


mieslęcz. kwart., pół 
Prenumerata: W kraju —.86 2.50 4.50  8.— 
z Za granicą 1.35 4&—  7— 14.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na: 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 

Administracya. 


wierzchowe i zaprzę- 
gowe.dużej miary. 


Buhajki rasy ukrąiń- 


skiej sprzedaje 
maj. Strzyżaków st. kolei, poczta, tele- 
graf St. P. Z. kol. Oratowo lub 
lijince gnb. kijowska. 14351 


Notatki informacyjne: 


Bitre kij. rz.-kat. Tow. debreczyn- 
neści, M.-Zyitomierska Nr. 8, otwarie 
kazdodziennte od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

-< Tamże w godzinach bintowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


Bisre pracy przy kij. rz.-kat. Tew. 
dobroczynności, Małą Zytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Kolo Kobiet Poiek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwarte co- 
dziennie od 1 do 3 oprócz świąt i nie- 
dziel. 

Bluro Związku równ. kobiet pol- 
skich otwarte ód g. 12 — 3, oprócz to- 
go we wlorki i piątki od 53-7 wiecz, 
przyjmuje wpisy orax udziela informa- 
cyi. Kreszczawyk Nr. 34 m. 25. 


Zarząd Tew pom. stud. pol. uniw’ 
kijow. M Lola Żytomierska Nr 8 m. 12 


14315 ZĘ 
X 
X 


Biurs pośredniotwa pracy <Żwiąz- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
i2 m. 29, poleca kandydatów na wsz: |- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
twarte w dnie „Raw 
13911 |od 10—5 po poł. 


cyę trwałego pokoju, zdaniem jego bowiem 
zarówno A'glia i Rosya jak Włochy i Fcan- 
cya są szczerze usposobione pokojowo. Tyl- 
ko Niemcy i Austrya w osiatnich latach u- 
wa*ały za konieczae, aby „ich ciężki pałasz 
zabłyszezał*,i uciekały się do gróźb i prze- 
mory. 5 

Te dwie przeto siły trzeba neutralizo- 
wać, ana to wyslarczy poczwórny sojusz. 

Autor artykułu spodziewa się po nowej 
tej kombinacyi większych zysków. Nietylko 
zabezpieczyłoby się status quo obecne od 
nowych niespodzianek, ale uczyniłoby go 
bardziej znośnem, wprowadzając doń mo- 
mentźwiększej sprawiedliwości, 

,  Pozwoliłaby na uzyskanie porzanowa- 
nia zupełnego, szczerego, niezachwianego 
dla wolności i praw cywilnych i politycz: 
nych, winnych wszystkim narodowościom 
zgrupowanym pod jednym n 

Stąd ęłaby trwala organiżacya 
państw bałkańskich autotomigzpnych W AI: 
zacyi i Lotaryngii, w Tryeście i Trentie. Na- 
stąpiłoby możliwe ograniczenie zbrojeń, jed- 
ni bowiem odczuwaliby niemożliwość dorów- 
nania siłom liczebnym przeciwnika, drudzy 
byliby pewni, że rywale nigdy ich w tem 
nie dopędzą... 

Artykuł „Corriere del Maitino*, poda- 
jemy jako charakterystyczny dla obecnego 
nastroju umysłów we Włoszech. 

(Ż) 


e 


Na tropie. 
aa 
Skarby Jasnogórskie w popiele. 


Telegramy doniosły już, że policya 
wpadła pod Dęblinem na trop świętokrad- 
ców, którzy dokonali kradzieży w Często- 
chowie. Rzecz się miała jak następuje: 

„Pewnego wieczoru—mniej więcej przed 
tygodniem — uwagę jednego z włościan, 
posiadaczy ziemi pod Dęblnem, zwrócił ja- 
kiś mężczyzna, o wyglądzie mieszczańskim, 
który wygodnie rozkładał się na stogu sia- 
na, ustawionym na łąkach tego właśnie 
kmiotka. Na zwróconą sobie uwagę, czemu 
gniecie siano, nieznajomy nie nie odpowie- 
dział, tylko wydobył z kieszeni browning i 
pogroził nin kmiotkowi. Wystraszony czło- 
wiek pospiesznie oddalił się i powrócił do 
wsi, gdzie opowiedział sąsiadom o zajściu. 
K'edy nazajutrz rano kilku włościan przy- 
było do owego stogu, na którym w przed- 
dzień znajdował się ów tajemniczy nieznajo- 
my—nie znaleziono go tam już... To nagłe 
zniknięcie zagadkowego przybysza obudziło 
tem większe zainteresowanie wśród włościan 
okolicznych i stało się przedmiotem rozmów 
i komentarzy... Między innemi wspominano 
więc, jak nieznajomy przybysz przepędzał 
dzien poprzedni. Najwięcej widzieli go chlop- 
cy. pasący bydło na łąkach, w pobliżu o- 
wego stogu. Opowiadali oni, iż przed paru 
dniami widzieli owego mężczyznę, jak cho- 
dził po polach okolicznych, jakby czegoś 
szukająć, czy upatrując odpowiedniego miej- 
sca. Następ'ie nieznajomy zginął. Po paru 
dniach znów wrócił, ale wrócił już z jakie- 
miś tłomoczkami, których 2 czy 3 miał w 
ręku. Nieznajomy spędził kilka godzin na 
owym stogu-—jak mówią r a czytając 
czy przeglądając pilnie gazety, które przy- 
wiózł ze sobą. Wypocząwszy czas jakoś, 
nieznajomy udał się na blizki pagórek i roz- 
palił tam ogień. Wypaliwszy ogień — znów 
powrócił na stóg — i wówczas został splo- 
szony przez owego włościanina, któremu 
groził rewolwerem. 

Kiedy następnie chłopcy owi poszli na 
wzgórek, gdzie nieznajomy palił ogień, o- 
bejrzeć ślady po ogniska, znaleźli w popiele 
mnóstwo drogich kamieni, perel, kawałki 
różnych kosztowności złotych i srebrnych, 
wysadzanych brylantami i innemi drogiemi 
kamieniami. Chłopcy kosztowności, które 
mieli za jakieś świecidełka, rozebrali po- 
między siebie, cbiecująz nic nikomu o tem 
nie mówić. Ale odnalezienie skarbu w po- 
piele nie utrzymało się diugo w tajemnicy; 
niebawem od chłopców dowiedzieli się o 
tem włościanie — ich rodzice, od nich są- 
stedzi,i wieść ta, idąc tak z ust do ust. do- 
Szła wreszcie do policyi warszawskiej. Qber- 


D- Z LEN 


policmajster, pułk. Mayer, wysłał bezzwłocz- |tranzakcye, a w każdym razie wymagają od reflekto- 
nie na miejsce agentów, ażeby rzeęa qajrów na parcele tyle uporm i umiejętności znoszenia 
gruncie zbadali i zajęli się wyszukaniem | wszelkich przeciwności, że na to tylko niezwykłe 
śladów tajeraviczego nieznajomego. Jakoż | jedaostki zdobyć się mogą. 

agenci ustalili fakty, powyżej przytoczone, Na Wełyniu, Podolu i Ukrainie, na zasadzie 
a nudto przywieźli du Warszawy drobną |przepisów, wydanych przez generał-gubernatora kijow- 
cząstkę kosztowności, które zdołano odevrać | skiego, każda tranzakcya w tej dziedzinie uwarnn- 
od chłopeów okolicznych; resztę, jak mówią | kowana jest nzyskąniem jego pozwolenia, bez które- 
owi pastuszkowie, bądź pogubili, bądź po |go starszy rejent akiu kupna sprzedaży ziemi nie za- 
rozdawali rówieśnikom z sąsiednich wsi.“ twierdzi. Zbyteszna prawie dodawać, że polski wło- 

Kosztowności te składają się z nastę |ścianin z Królestwa pozwolenia takiego nigdy nie 
pujących przedmiotów: uzyska. Było to nawet przyczyną poważnych zawodów. 

1) krzyżyk złoty, wysadzony brylanci-| Wskutek listu ks. Liszewskiego w «Gazecie Swiątecz- 
kami i granatkami, ramiona krzyża niece|nej» wiele gromad wiejskich wysłało delegatów dla 
uszkodzone; 

2) klamerka złota, d-ść szeroka, uży- 
wana bądź do bransolet, bądź do naszyjni- 
ków z pereł, z napisem z jednej strony „Isa- 
belle Rok 1801*, a z drugiej. strony „L'ami- 
tié te Voffre*; 

8) część jakby broszy, w złocie wysa- 
dzopa kamiepiąmi, staroświecko oszlifowa- 
nymi; 

4) kilkadziesiąt pereł prawdziwych róż- 
nej wielkości; 

5) perłą fałszywa przepołowiona; 

6) oprócz tego znaleziona pewną ilość 
srebra, otrzymanego przez wypalenie szychu 
srebrnego lub też materyi grubo srebrem 
przetykanej. 

Znaleziono nadto kilkanaście kawałków 
cieniutkich drucików, służących, zdaniem 
znawców, do nizowania na nie pereł, kilka 
nitek jedwabiu zielonkowatego. 

Kiedy wszystkie te kosztowności przy- 
wieziono do Warszawy, udał się z niemi do 
Częstochowy naczelnik wydziału śledczego, 
p. Kowalik, ażeby pokazać QQ. Paulinom i 
prosić o orzeczenie, czy kosztownaści tu po- 
chodzą z obrazu Jasnogórskiego. 

00. Paulini, obejrzawszy dokładnie ko- 
sztowności, nie konkretnego orzec nia mo- 
gli, gdyż —jak twierdzą — kosztowności, za- 
wieszane na obrazie cudownym, ani nie by 
ły nigdzie zapisywane, ani oglądane z bliz- 
ka, aui kontrolowane. Ofiarodawca zawie- 
szał je na obrazie i tak wisiały dziesiątki i 
setki lat. 

O ile jednak można wnioskować z dru 
cików, istotnie OO. Pavlini są zdania, że 
właśnie przy pomocy takich drucików wota 
przytwierdzano do sukienki na obrazie cu- 
downym. Również zielone nitki jedwabne 
są — zdaniem O0. Paulinów — tej samej bar- 
wy, jakiej była podszewka sukienki na obra- 
ze culownym. 

Z tych względów twierdzić można, że 
znalezione w popiele kosztowności pochodzą 
istotnie z kradzieży Jasnogórskiej. Na ślad 
tajemniczego nieznajomego już natrafiono. 


Nowe pismo polskie. 


Wyszeał w niedzielę Ape numer 
nowego pisma polskiego „Dziennik Peters- 
burski*, który chce być organem kolonii 
polskiej w cesarstwie rosyjskiem. Redakto- 
rem wydawcą „Dz. Peters.“ jest p. Wacław 
Ciechowski, sekretarzem p. Jerzy Jankowski. 

Oto w jakich słowach redakcya zwra- 
ca się do swych czytelników: 


«Col długoletnich starań i zabiegów osiągnięty. 
Dziennik,* poświęcony sprawom i inw zapomnia 
nych polaków, mieszkających w gaberniach środkowych 
Cesarstwa i przednwszystkiem w Potershurgu —istoieje, 
a przecie w tym daiu uroczystym zdejmuje nas bojażń 
i trwoga. $ 

Nasi rodacy są wymagający i snrowi względem 
swoich, Wiemy, że nasze skromne, stosunkowo nje- 
wielkie pismo me może się równać z wielkimi, boga- 
tymi dziennikami, do których Są przyzwyczajeni nasi 
Czytelnicy. Wiemy to wszystko, ale jedna tylko po- 
wiomy na swe wytłómaczenie i usprawiedliwienie. 

Nie jest żadną tajemnicą, jak trudno był» niwo- 
rzyć nawet to, czem jest dziś «Dzieonik Petersbnrski» 
i dlatego prosimy naszych Czytelników pamiętać jeduo 
że kto, jak nasz dziennik, w koleb:e nrwał łeb hydrze 
niechęci, obojętności, zawiści, złośliwości, ten nie spo: 
cznie, lecz będzie szedł naprzód, rozwijał się, do- 
skonalił. Á 

Trochę pobłażliwości, trochą cierpliwości, a prze- 
dewszystkiem waszego poparcia, Rodacy, rozrzneeni po 
miastach i wsiarh ołbrzymiego państwa, a wasz dzien- 
nik stanie się tem, czem być powinien — i, stojąc na 
straży interesów cmigracyi polskiej w Cesarstwie, bę- 
dzie wskazywał wam drogę, prowadzącą da wyzszych 
celów, wytkniętych naszemu narodowi przez przezna- 
czenie». 


A we wstępnym artykule, który nusi 
być uważany 7a programowy, czytamy na- 
stępujące słuszne myśli: 


«Jakkolwiskby się zresztą ukształtowały w  bliź- 
szym czasie stosunki zewnętrzne, główna jednak pod- 
Stawa naszego bylu i rozwojn narodowego w przyszło- 
ści leży oczywiście w nag samych. Ogromne postępy 
narodowego nświadomienia wśród iadu naszego w cią- 
gu ostatnich lat dwudziestu pierwszorzędny stanowią 
pod tym wzgiędom nabytek, który, mówiąc nawiasowo, 
w znacznej miórze zawdzięczamy zabicgom i usiłowa* 
niom sirounictwa narodowo-demokratycznego. 

Byt i rozwój nstroja narodowego, jak każdego 
zresztą organizmu, w mniejszym tylko stapnia zalaży 
od wpływów zowuę!rzuyci, lecz przeważnie od muiej- 
szego lub większego stopnia uspięcia siły wewnętrznej, 
odpornej, występojącej w obronie właściwości wrodza- 
nych, odziedziczonych 

Okrzyczane niegdyś hasło cmisra siłę na zamia- 
ry», jeżeli je zrozumiemy w znaczeniu ciągłego, Sto 
pniowego gromadzenia i napięcia Żywiałowej naszej 
sily erganicznej, zgadza się najzupełniej z zaaadą bio- 

ogiczą. 

5 A chorągić i rozwój samoistności narodowaj — 
oto najwyższe zadanie zwłaszcza dla ludów, pozbawio- 
nych róli czynnej nazownątrz. Zgoda wewnętrza przb- 
dewszystkiem — oto suprema lex w takich okresąch 
dziejowych. W danych warunkach nie powinno być u 
nas miejsca dia walki klasowej, aui dla żadnych wo- 
góls waśni partyjnych. Należy najmocniej obstawać 
przy tem, co nas łączy i skupia, odraczająs do lepszych 
czasów wszystko, cokolwiekby nas mogło rozbijać na 
wzajemuie wrogie a społem bazsiine obozy. 

I pod tym znakiem zgody bratniej a nieustającej 
pracy niewątpliwie zwyciężymy.» 


zy się „Rossija“ uspokoi? 


stracili włościanie sporo pieniędzy, wywiady bo- 
wiem okazały się daremne, bo ziemi nie można było 
nabyć». 

Czy się „Rossija“ uspokoi? 

Bardzo wątpimy. Polakowi wprawdzie 
nie pozwalają nabyć ziemi, którą nabyć ma 
prawo; polak wprawdzie nie może korzystąć 
z praw mu przysługujących— ale niebezpie- 
czeństwo polskie jest tak wielkie, że trzeba 
koniecznie się bronić zadając nowe razy. 

G tẹ nawe razy właśnie chodzi. 


Sprostowanie. 

Naczelnik kolei północno-zacbodnich, Wałujew, 
zamieścił w numerze z d, 27 listopada gazety «Riecz» 
następnjące sprostowanie: 

Na zasadzię art. 1339 ustawy o cenzurze proszę 
zamieścić w najbliższym nnmerze redagowanej przez 
pana gazety, że pogłoski, która rzekomo krążą poinię 
dzy oficyalistami, pewierzonych mi kolei, iż od nowego 
1910 raku zamierzone jest masowe wydalanie polaków 
oficyalistów z kolei, © czem była wzmianka w Nr. 302 
gazety «Riecz», mie mają żadnej podsiawy i są zwy- 
kłym wymysłem. 

Inne gazety, 
dalaniu polaków, 
czenia. 

Naczelnik kolei półaocnu-zachodni:h, Wałujew. 


| uga a a BOW wid | mJ 
(KRONIKA. 
Kalendarzyk. 
Dziś 19 (2) Elżbiety Kr. Wd. 


Jutro 20 (3) Feliksa Walezyusza W. 


Wsehód słońca godz. 7 m. 12 
Zachód słońca godz. 3 m. 57. 
Długość dnia godz. 8 m. 15 


które zamieściły pogłoskę o wy- 
proszę o powtórzenie tego zaprze- 


— „lud Boży“. Wyszedł z druku 
nr 46 tyg: dnika „Lud Boży* i zawiera: 1) Na 
swojską nutę, wiersz. 2) Polaka pielgrzymka 
do Ziemi Świętej (c. d.). 3) W obronie ludu, 
wiersz Janiny Górskiej. 4) Korespondencye. 
5) Co słychać w. Dumie. 6) Wiadomości 
polityczne. 7) Wizerunki krółów polskich. 
8) List ze Ślązka. 9) Wiadomości kościelne. 
10) Z tygodnia. 11) Wiadomości krajowe. 
12) Kronika miastowa. 

Dział, p. t. „Nasza wieś* zawiera: 1) Nie 
narzekaj, wiersz H. Bojarskiej. 2) Piszcie do 
„Naszej Wsi*. 3) Gawędy starego Macieja. 
4) Jakle towary trzeba trzymać w sklepach 
spożywczych? 5) Smutne, ale prawdziwe. 

= Dodatek I: „Słowo Boże* zawiera: 1) 
Ewangelię na niedzielę ' ostatnią po Swiąt- 
kach i 2) Wytłómaczenie tej Ewangelii. 

~ W dodatku II: „Gazetka dla Dzieci“ 
zamieszczono: 1) W noc zimową, wiersz K. 
Glińskiego. 2) W czasie nocnej zawiei. 3) 
Ciężka bieda, wiersz. 4) Węgiel kamien- 
ny. 5) Zima, wiersz. 6) Garść słomy. 7) Przy- 
słowie. 

-— W sprawie śmierci ks. Czstwertyń- 
skiego. Na zapytanie prokuratora humań- 
skiego sądu okręgowego co do rezultatów 
analizy jelit $. p. Witolda księcia Światapołk. 
Czetwertyńskiego, inspektor lekarski gubernii 
kijowskiej odpowiedział, że analiza dokony- 
wuje się nadzwyczaj Starannie i drobiazgo 
wo, wobec czego badanie chemiczno-mikro- 
skopowe zostanie ukończone najwcześniej za 
trzy tygodnie. 

— „Podniebie*. Nakładem księgarni 
L. Idzikowskiego w Kijowie wyszła w dru- 
giem wydaniu powieść Edwarda Paszkow- 
skiego p. t. „Podniebie*. Powieść osnuta 
jest na tle jednej z rajciekawszych chwil 
końca ubiegłego stulecia, dotyczy bowiem 
spraw i ludzi, ze starym warszawskim „Gło- 
sem* za redakcyi Maryana Bohusza i Jana 
Papławskiego związanych. 

— Z uniwersytetu. Dziś rozpoczynają 
się zapisy na egzaminy grudniowe na wy 
dziale fizyczno: matematycznym i będą trwały 
do 28 listopada. Egzaminy zaś będą trwały 
ad 8 do 15 grudnia i będą rozłożone w spo 
sób następujący: 8 grudnia wszystkie działy 
chemii, 10—fizyka z meteorglogią i fizyczną 
geografią, 12—zoologia I 14 wszystkie działy 
botaniki. 

Na ostainiem posiedzeniu rady uni 
wersytetu miałą być rozpatrywaną zasadni- 
czę sprawa kółex studenckich t. zw. zie- 
mlaczestw. W ostatniej jednak chwili Zo- 
stała cna wstrzymaną przez kuratora kijow- 
skiego okręgu naukowego s tego powodu, 
że obecnle ministerynum ożracownje w tym 
kierunku specyałny projekt. Obecnie odby- 
wają się w uniwersytecie zobrania ziemla- 
czestw w ZBicznie większej ilości, niż to 
miało miejsce w roku- zeszłym i pozaprze 
szłym, zebrania te jednak podlegają kontroli 
jpomocników prorektora. Władze uniwer 
syteta są zdania, że te ziemlaczestwa nie 
mają szans. na powodzenie, za możliwe je 
donak uważają tworzenie towarzystw samo- 
omocy, któreby łączyły miodzież nie je- 
AREO miasta, lecz z całych terytoryów. 

— W sprawie budżetu m. Kijowa. Ko- 
misya finansowa m. Kijowa prowadzi nara- 
dy w sprawie budżetu miejskiego na r. 1910. 
Praca zk jak zwykle zresztą, głównie 
zmierza do zmniejszenia przewidzianego 
deficytu, który w roku bieżącym dosięga 
sumy 170,000, rb. Ma się rozumieć, komi- 
sya widzi możność zmniejszenia deficytu 


. 


Ponieważ „Rossija“ bardzo się prze- 
straszyła upłanowanym zalewem Litwy i Ru- 
si przez chłopów polskich z Królestwa, więc 
„Kur. War.*, wytłumaczywszy organowi pół- 
urzędowemu, iż istnieją w Rosyi takie prawa. 
które dozwalają kupować zieng polakom od 
polaków, stara się go uspokoić, że jednak 
mimo to nie jest tak łatwo polakowi wyko- 
naé powszechnie obowiązujące prawo. Oto 
dlaczego: i 
cRzecz w tem, że na Litwie i Białorusi wpraw- 
dzie dotychezas juszcze woluę kupować ziemię po- 
lazom od polaków, czyli istnieje taorątyczna moż: 
ność przesiedlania się włościan maszych; wszakżę 
«praktyczna» szykany niższych władz miejscowych, 
jak zbiorowe aresztowania przyjeżdżających dla ękej- 
rzenia ziemi, względnie jej zakupu, jak przetrzymy- 
wanie colowe aktów u t. zw. «starszych rejentówa 
i t. d., faktycznie udaręmniają prawie zupełnie 


i forsownie je obc na, nie licząc się z kon- 
sekwencyami takich uszczędności. Jako przy- 
kład możemy zacylować nierestaurowanie 
szpitala Alexsaadrowskiego, obcięcie wydat- 
kowe komisyi ogrodowej. I tak, jak coro- 
cznie, podnoszą sę głosy o koniecznoś i 
modyfikącyi systemu gospodarki miejskiej 
i zużytkowaniu źródeł dochodów, dotychczas 
niewyzyskanych. Jest ich dws—podniesianie 
podatku od nieruchomości miejskich, lub 
mniej ryzykowne — przy dawnej stopie po- 
datkowej, przeprowadzenie nowego szacunku 


REM: 


zbadania warunków na miejscu, na Wołyniu, przez co 


tylko w zmniejszeniu rozchodów miejskich, | P 


KIJOW S$ I 


nieruchomości. Rada miejsxa starannie je- 
dnak unika tych dwóch kardynalnych środ- 
ków sanacyi finansów miejskich, zadawa- 
lając się paliatywami, jak np. wniesiony przez 
d-ra Burczaka projekt podatków od ogro- 
dów i obnośnego handlu owocami. 

— W sprawie utworzenia 8 go gimna- 
zyum. Od chwili zadośćuczynienia żądaniom 
ministerstwa oświaty, postawionych za wa- 
runek utworzenia 8-go gimnazyum, ubiegło 
zgórą 3 tygodnie. Tymczasem sprawa znów 
się przewleka. Kurator powiadomił wczoraj 
dyrektora gimnazyum Petra—p. Pantieleje- 
wa, iż ministerstwo żąda przedłożenia do- 
dutkowych wiadomości o stanie gimnazyum 
a również e kilu kwestyach natury gospo 
darczej. Z tego powodu wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie komitetu rodziciel- 
skiego, które postanowiło opracować odpo- 
wiedź na postawione przez ministerstwo py- 
taniażForaz wysłać deputacyę do ministra 
dla osobistego poparcią pręśby o utworzenie 
8-go gimnazyum. Wybrani delegaci W. Obo- 
łońskij i A. Pogorielskij wyjadą w soboię 
do Petersburga, gdyż przyjęcie delegacył 
minister wyznaczył na dzień 28 listopada. 

— Wybryki elektryczności. Z powedu 
zauważonego od kilku dni gwałtownego 
zmniejszenia napięcia prądu elektrycznego, 
skutkiem czego to ostatnie mocno szwan- 
kuje, wywołując skargi 'ze strony konsa- 
mentow. zarząd miejski wystosował do za- 
rządu T-wa elbkktryczności żądanie zastoso- 
wania najenergiczniejszych środków celem 
przywrócenia nalrżytej siły prądu. Oprócz 
tego zurząd miejski polecił nadesłać wyja- 
śnienia przyczyn niedokładności, które po- 
ciągają za sobą skutki, przewidziare w § 18 
umowy z miastem (grzywny). 

— Epidemie. Epidemie w Kijowie zno 
wu się zwiększyły. Ilość wypadków tyfusu 
brzusznego w ciągu tygodnia (8—14 listo- 
pada) podskoczyła do 17, plamistege zano- 
towano 7, powaiotnego 3, dyfterytu 47, sakar- 
latyny 39, odry 40. 1 

— 0 zmniejszenie podatku., Grono więk- 
szych restauratorów, między innemi dwa 
kluby: szlachecki i „Concordia“ wystosowały 
do prezydenta miąsta prośbę o zmniejszenie 
sumy podatku restauraeyjnego. Jak wiado- 
mo, radd4 miejska określa tylko ogólną su- 
mę podatku, repartycyi jego dokonują sami 
restauratorowie. 

— Umitygował sią. Wczorajźprezes iwy- 
konawczej komisyi kanalizacyjnej, p. Jozefi, 
złożył w radzie miejskiej deklaracyę, w któ- 
rej wskazuje na to, że pomyślny przebieg 
robót kanalizacyjnych możliwy jest tylko 
przy wspólnej pracy obu komisyi kanaliza- 
cyjnych—wykonawczej i kontrolującej, Wo: 
bee tego p. Jozefi obiecuje na przyszłość 
o każdem swem zamierzeniu donosić uprze- 
dnio komisyi kontrolującej. 

Jak to podawaliśmy, arbitralność p. Jo- 
zefiego w vrowadzebiu robót kwnalizacyj- 
nych wywołała”głośny protest w radzie miej- 
skiej, który potem głośnem echem odbił się 
w prasie. Skutkiem tej arbitralności prezy- 
dyum komisyi kontrolującej podało się do 
dymisyi. Na ten raz jednak nauczka w las 
nie poszła. d 

— Rozlokowanie wojsk. Gubernator ki- 
jowski zainterpelował prezydenta miasta 
w sprawie lokalu. dla 4 rot jednegofz rozla- 
kowanych w Kijowie pułków, które dotych- 
czas nie mają mieszkania i zmuszone są 
kwaterować nadprogramowo z całym puł- 
kiem, bez względu na ciasnotę i inne nie- 
wygody. Gubernator polecił prezydentowi 
miasta niezwłocznie rozstrzygnąć tę kwestyę. 

— Posiedzenie rady mlejskej. W po- 
niedziałaek dn. 23 listopada rozpoczyna się 
sesya rady miejskiej. Na porządku dzien- 
nym umieszczono 110 spraw. 

— Kolej przez Zwinogródką. Guberna- 
tor kijowski przedstawił naczelnikowi kraju 
Południowo-Zachodniego starania rady mia- 
sta Zwinogródki o połączenie gałęzią kole- 
jową projektowanej koli Owietkowo.Pohre- 
byszcze z linią Szpoła: Wapniarka, z urządze- 
niem stacyi kolejowej w Zwinogródee, oraz 
o powołanie do komisji, rozpatrującej pro- 
jekty uowych Kolei żelaznych, przedstawi- 
cieli miasta Zwinogródki. Naczelnik gubernii 
uważa powyższe żądania awinogródzkiej ra- 
dy miejskiej za zasługujące na uwzględnienie. 

— Cenzura ogłoszeń.  Miaisterstwo spr. 
wewnętrznych zażądało od tutejszego zarzą- 
du lekarskiego informacyi o ilości przekro- 
czeń przepisów o cenzurze ogło-zeń od cza- 
su ich opublikowania oraz ile osób zost:ło 
z tego powodu pociągniętych do odpowie 
działności sądowej łub administracyjnej. 

— KRADZIEŻE Z mieszkania M. Niestorowa, 
przy ui. Manr.-Błagowieszczeńskiej Ne 43, skradziono 
futro, wartości 175 rb. 

— W domu Ni 31 przy ul. Złotoustowskiej: okra 
dziono miezzkanis M. Sośnickiega. Żłodzieja S. Ku- 
czerń zaaresztowano. 

— Z mieszkania S. Komara ;przy ul. Owruckiej 
Nr 25 skradziono rzeczy za rb, 83. 

— Na schsdach, prowadzących x Gluboczycy na 
Łukjanowiecki zaułek, stróż nocny J Kołuwbet zāarc 
sztował A. Wieszczuka, niosącego skrzynką skradzió 
raej wełny wielbłądziej. 

— NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. Mieszkający przy | 
‘ul. Chorewej Nr 7 A. Lewiński zawiadomił policyę, 
że świezo przyjęta służąca Justyna Szlachticzenko ucio- 
R LEVI złoty zegarok i czapkę, ogółem na sumę 

— RABUNKI. Na rogu nlicy Chorewej iNadb.- 
Kreszezatyckiej 4 ch złoczyńców napadłu na P. Pryłuc- 
| kiego, zabrało mu 16 rb., podarło palto i uciekło, 

— Na ulicy Wozdwiżeńskiej dwaj ranusie napa- 
‘dli na M. Zacharczonkę: zabrali mu czapką i kilka 
rubli w gotówce. 

— UJĘCIE ZŁODZIEJA. Na Bib. - Bulwarze 
stójkowy posiernokowy zaaresztował M. Dejneko i J. 
Walenko, którzy przy pomocy podrzuceuia portmonctki 
próbowali ukraść J. Porsznejąa. 

— STRASZNA ŚMIERĆ. W jarzo za nl. Pie- 
szczaną bryła ziemi zasypała kopiącego piasek robot: 
nika, 19-letniego J. Jewmienioakowa. Gdy «spółtowa 
rzysze pracy g) odkopali — był jnź boz życia. Zwłoki 
odesłano do prosektorynm. 

— NAGŁY ZGON. W domu Nr 45 przy szosie 
Kadockiej zmarł nagle włościadin Prokop Jegorow. 

— ŚMIERĆ POD KOŁAMI TRAMWAJU. 
Wczoraj o godz. 12 w nocy miał miejsce na Kreszcza- 
tyku okropny wypadek. Pędzący z szaloną szybkością 
wóz tramwajowy wpadł na przechodzącą przez ulicę w 
ebliżu Besarabki l9-letnią ekaszerkę Genię Akwę i 
gtnekocząc jej nogi spowedowałonatychmiastową śmierć. 


sti» — dnia 15 sierpnia r. b. 


w tejże gazecie <Poslednija Nowosti» 
tytułem «Zjazd w Koustentynapolua 
nież wiadomość o Osobach Najwyższych. 

Ta ostatnia notatka okazała się przedrukiem z 
gazety «Swiet», wobec czego sąd co do niej uniewin- 
nit p. Małaszewskiego. 

Za zamiesz'zenie zaś pierwszej wzmianki, p. t. 
<W przededoiy jubileuszu pułku Besarabskiego», , 
nego i 5 rb. grzywny, z zamianą tej ostatniej, 
niemożności zapłacenia, ta 1 dzień aresztu policyjnego. 

— Ten sam wydział kijowskiego ac okręgo- 
wego rozpatrywał wczoraj bez udziału s Ą 
sięgłyeh sprawę wydawcy gazety «kKijewskija Wiestia, 
J. Iwanowa (Dżonsona), oskarżonego z 1 cz. 1024 art. 
kodeksu lekarskiego — 6 zamieszczenie w Nr 44 i 45 


kach lekarskich doktorów Wejba i Bartola, 
wiedniego zezwolenia urzędu lekarskiego. 

Oskarżony Iwanow tiłómaczył się, że ogłoszenia 
te zostały złozone w drukarni i przez omyłkę wypśd- 
kowo weszły do numeru. 

Sąd skazał wydawcę na 2 dni aresztu przy wie- 
zienin i $ rb. grzywny, z zalnianą takowej, w razie 
niemożności zapłacenia, da 1 dzień aresztu, 


Jak to bywa. 


We wrześniu roku zeszługo żandarmerya kolejo- 
wa zatrzymała na stacyi Kijów I mężczyznę, ubranego 
w mundur oficerski, wygląd którogo wydawał sią nieco 
podejrzanyni Niezaajomy oznajmił, że jest podchorą- 
żym Gołółobowam. Gdy dowiedziono ma, że podaje się 
zą kogo innego, zaczął symulować obłąkanie. Oddano 
gò pod obserwacyę, jednocześnie zaś sprawdzono, że 
aresztowaay jest byłym żołnierzem i n«zywa się Tro- 
fim Zielenin, był służącym u pownego podporucznika, 
który podarował mu swój stary mundnr. Ziejenin, wy- 
stroliwszy się weń. powracał do domu po odbyciu pv- 
winności wojskowej. 

Pociągnięto go do odpowiedziainości pod zarzu- 
tem bezprawnego noszenia uniformu. 

Sędzia Śledczy zażąde« od oskarżonego poręcze- 
nia w sumie 75 rb., chcąc uwolnić go z więzienia do 
czasu rozpatrzenia sprawy przez sąd. Zielenin oatu- 
ralnie poręczyciela w obcem micście nie znalazł i prze- 
siedzial w więzieniu 13 miesięcy, przebył tam tyfus, 
przyczem został sparaliżowany I nie włada obecnie le 
wą ręką i togą. 

Wczoraj sąd skazał go na 15 rubli grzyway, z 
zamianą katy, w razie niemożności zapłacenia, na trzy: 
dniowy areszt. 


bez odpo- 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Bergonier. 
«Pani Olyda», 


Podobno sztuka p. Chodutowa ma przed- 
stawiać stosunki, panujące w rosyjskim świe- 
cie lhteracko-artystycznym Petersburga, po- 
dobnu jest ona porachunkiem osobistym, coś 
w rodzaju paszkwilu. Czy tak jest rzeczy- 
wiście, nie wiem. Ale to wiem, że sztuka 
ta jest utworem bezwzględnie słabym co do 
wartości artystyczno-literaekiej. Nie może 
bowiem mieć wartości utwór, posiłkujący się 
grubymi efektami, tanim, zdawkowym 
cipem, a miejscami lekceważący logikę i 
psychologię. 

Wykonanie „Pani Ohydy* stanowiło 
szereg usiłowań—niestety bezowocnych. P. 

iumental-Tamarin, na którego benefis tę 
sztukę wystawiono, daremnie próbował stwo- 


pozostał figurą z kiepskiego melodramatu. 

Najlepiej narysowane postacie Mikołaja 
Dobrynowa i Tani, najudatniej też wypadły 
w wykonaniu p. Matkowskiego i p. Kle- 
mentjewcj. P. Insarowa ma szczególny takt 
ożywianiu ról papierowych,i jej Zimina wy- 
padła barwnie; również dobrą, jak żawsze 
w roli staruszek, była p. gy a 


KRONIKA POLSKA. 


— Ś. p. Marcell ke. Czartoryski W Quchy pod 
Lozanną w Szwajcaryi dn. 25 gu b. m. zmarł po dła- 
gich cierpieniach $. p. Marceli ks. Czartoryski, właści- 
ciel Wnli Justowskiej pod Krakowem. 

S. p. ks. Marceli był synem księcia Aleksandra 
i znanoj w szerokich kołach ksiątcy Marceliny, Z domn 
Radziwiłłówny, wnukiem zaś ks. Konstanteg :, młodsze- 
go brata ks. Adama. Młodsza ta linia wielkiego rodu 
nie odegrała w epoce emigracyjnej wybitnej roli poli- 
tycznej; natomiast odznaczała się zamiłowaniem sztuki, 
tudzież zaletami towarzyskiemi. 

. p. Marceli ks. Czartoryski przybył w roku 1857 
jako młodzieniec z matką do Krakowa, aby chodzić tu 
na uniwersytet, Polityczne stosunki zmusiły wkrótce 
oboje do opnszczenia tego miasta, ale nie zmusiły do 
zapomnienia a niem. Wrócić tn mogli dopiero około 
r. 1870 go. Dom księżny Marceliny stał sią odtąd 
ogniskiem życia artystycznego i towarzyskiego, groma- 
dząc co tylko Kraków posiadał wyb'tnego. 

W toj atmosforee wychował się jedyny syn księ: 
stwa Aleksandrostwa i wkrótce wprowadził w nią mło- 
dą żonę, Zuzanuę księżniczkę Chimay, osobę niezWwy- 
kłej też inteligencyi i czarującego uroku. 

Po latach szczęścia przyszły ciosy. Jedyna uko- 
chana córka młodego małżeństwa zapadła na  nieule- 
czalną chorobę, której iez w kwiecie wisku uległa. 
Smierć naprzód ojca, a potem matki, sądziwej księzny 
Marceliny, osłabła siłę związków, łączących księstwa 
Marcelich z Krakowem. Z posuwającym się wiekiem 
przyszły choroby i wyjazdy coraz częstsze zagranicę 
dla kurasyi. Zwinięt» dom niegdyś tak świetay w Kra- 
kowie, została letnia siedziba na Woli, wśród ślicznego 
parku, z nagromadzonemi w starym pałacu Decynsza 
dzięłami sztuki. 
| Znawca i miłośnik malarstwa spocyałny, groma- 
fdził umiejętnie zbiory, opiekował się wszelkiemi obja- 
‘wami ruchu artystycznego, był przez lata długie pre- 
|izesęm krakowskiego Tow. sztuk pięznych. 

Zmarł bozdzietnie, s 

— Nabytki komisyl kólonizacyjnej. Dzienniki po 
znańskie zamieszczają listę posiadłości ziemskich, naby- 
tych w ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy r. b, przez 
komisyę kolonizacyjną, boz zaznaczenia jednak, które 
z nich pochodzą z rąx polskich, a które z niamieckich. 
Lista ta obejmuje 44 realności w Prusach Zachodnich, 
a 31 w Poznańskiem. Ż nowych nabytków komisyi 
kalonizacyjnej w Prusach Zachodnich 6 stanowi gosno- 
darstwa pomad 100 ha obszaru, a mianowicie: fvl- 
warki Ulkowo (651 ha), Bohuszewo (461 ha), Szenwal 
dzik (166 ha), Stawęciu (100 ha), Bergawalde (205 ha) 
i Masisjowo (136 ha). Resztę 8 stanowią posiadłości 
mniejsze i miejskie, 

— Walas zgromadzenie P. M. S. w Petershurgu. 
W Sobotę odbyłu się w lokalu <OUgniska» ważne ala 
dalszych losów P. Macierzy Szkolnej walne zgroma- 
dzenie jej członków. Na zebraniu było obecnych około 
100 członków. 

Na przewodniczącego wybrany został przez a- 
klamacyę członek rądy nadzorczej p. Fr. Olszewski. 
Na prrządku dziennym zuajdowały się dwa punkty: 1) 
wybory zarządu i 2) wolne wnioski. 

Przed rozpoczęciem obrad nad 1 punktem po- 
rządku dzienńego w imieniu. zarządu ks. proboszcz 
Budkiewicz oznajmił, iż zarząd padaje się in corpore 
do dymisyi, przyczyny zaś tego kroku wskązane są w 
protokóle zebrań zarządu. Udczytano te prozokóły, pn- 
ruszająca rozmdito drazliwe swony zajścia, które grozi- 
ły rozłamem w łomie instytucyi, konflikt aie jędnak za- 
łagodził—w imię dobrą ostatniej Polskiał Macierzy 

Zobranie jednogłośnie uchwaliło vołwn zaufania 
dla zarządn i rady nadzorczej, zarząd pozostał na do 
tychczas zajmowanem stanowisku. 

Przy drugim punkcie porządku dziennego ko 
misya finansowa oznajmiła, iż w.d. 25 w sali teatru 
Ekaierińskiego odbędzie się wielki bal doroczny na 
dochód Macierzy. Członek komisyi pedagogicznej, 
p. Staniszewski, zawiadomił, iż utworzyła się podkuo- 
miaya hygieniczno-lekarska, którą zebranie zaiwier- 
ziło. 

Rozehodzono sią z lekkiem sercem, w uadziei, 
iż praca Macierzy nie zejdzie z dobrych torów. 

— Zapis $. p. hr. Dzieduszyekiego. W papierach, 
pozosiałych po ś. p. Wojciecha hr. Dzieduszyckim zna 


Z SĄDÓW. 


Sprawy prasowe. 


Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręgowozo 
rozpatrywał wczoraj sprawę redaktora «Posleduija No 
wośli: Aleksandra Małaszawskiego, oskarżonego z art 
1024 kodeksu karnego, t. j. o zamieszczenia w redago 
wanej przez siebie gazecie bez zezwolenia ministra 
Dworu lub JIniejscowaj władzy” gubernialtej wtadoimo- 
ści o podróży Osób Najwyższych. 

„ W Nr 743 gazetygcPosiodoijagiNowosti» z dnia 
10 sierppia r. b. wydrukowane notatkę pod tytulem 


«<W przededniu jubileuszu pułku Besarabskiego», w któ- 
rej podano wiadomość, dotyczącą Osoby Jego Cosar- 
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Michala Aleksan- 
drowicza, gdy tymczasem gubernator kijowski zezwolił 
na ogłoszenie wiadomości powyższej dopiero w pięć 
dni po zamieszczeniu jej w gazecie <Poslednija Nowo- 


Druga podobna wiadomość wydrukowaną została 


w Nr 733, pod 
i zawierała rów- 


ska- 
zano oskarżonego redaktora na 2 dui aresztu policyj- 
w razie 


ziów przy- 


pomiemionej gazety z roku bieżącego ogłoszeń 0 śŚrod- 


dów. |: 


rzyć postać artystyczną.—Jego Włodzimierz 


leziono kodycył zestamentowy, sporządzony w r. 1908, 
mocą którego Ś. p. zmarły zapisał dla galeryi miejskiej 
we Lwowie swój zbiór starych obrazów. Będzia to cen- 
ny dla galeryi nabytek, gdyż $. p. hr. Dziedvszycki 
nałożał do najlepszych znawców sztaki. Zbiór jego o- 
bejmuje 40 obrazów. 

Kndycyl brzmi w głównych nstępach: 

«Cały mój zbiór obrazów starych i nowych, który 
w chwili mojej śmierci będzie się znajdował czy to we 
dworze Jezupolskim, czy to w stałem mieszkaniu, któ- 
re będę miał w Wiedniu, albo w innem mieście, jeśli 
się » Wiednia do innego miasta przesiedlę, zapisuję 
królewskiemu stołecznemu miastu Lwowu». 

Po wyrażeniu postanowień i warunków, kiedy 
ma być ten zbiór przewieziony do Lwowa i umieszczo- 
ny w miejskiem muzeum sztuki, ofiarodawca kończy 
pismo swe temi słowy: 

«Wyrażam życzenie, by dla pamięci moieb naj- 
życziiwszych uczuć dla kraju i dla miasta Lwowa, 
w sali miejskiego muzeum szluki we Lwowie, w której 
te obrazy będą zawieszone, a również i w katalogu u- 
widoczmopo, że zbiór ten pochodzi odemnie. 

Pisałem w Kntkorzn 31 lipca 1908. 

Wojciech hr. Dzieduszycki. 

Zapis został ogłoszony w sądzie krajowym Obra- 
zy w Jezupolu zostały zinwen'owane notaryainie w 0- 
becności delegata galeryi miejskiej p. Franciszką Ja- 
worskiego, zaś druga połowa obrazów w mieszkaniu 
lwowskiem (przewieziona z Wiednia) w obecności wi- 
ceprezydenta miasta”d-ra Rutowskiego i dyrektora ar- 
chiwuśj miejskiego d-ra Czółowskiego. 

Zniór zawiera szereg cenqych rzeczy szkoły wo- 
ueckioj, florenckiej, ferraryjskiej, w tem wiele dzioł 
pierwszorzędnych, prymitywów; -- nadto są holeadrzy, 
flamandzi, franceńzi i hiszpanię i kilka dzieł polskich. 
Wspomnimy tylko dzieła J:na Blliniego, Cima da Co- 
negliąno, Pinturicchia, Filippino Lippi, Pier Francesco 
Fiorentino—dzieło może flamandczyka Bola, wspaniałą 
Aurorę Jana Bell.nicgo, Piesa ze szkoły Vau Dycka 
i szereg innych. 

— Śłąska spółka parcelacyjna. W Bytomiu. na 
Śląsku prrs jm, utworzyła się «Spółka parcalacyjna>, 
której celem jest dostarczać ziemi polakom. O spół e 
tej podaje nas ępujące szczegóły dokładniejszo kores- 
pondent wrocławski «Nowej Reformy»: 

Spółka parcelacyjaa w Bytomiu, utworzona i pod- 
trzymywana przez społeczeństwo polskie, Wykupiła na 
Sląsku dotychczas około 6,000 mórg z rąk niemieckich, 
część już rozparcelowała, a resztę parceluje pomiędty 
ludność polską. Wskntek utrudnienia jej pracy przez 
pruską ustawę o osadnictwie. na mocy której nie wolno 
polakom urządzać nowych osad, a uawet już i w wo- 
zach mieszkać nie wolno, szuka Spółka lokaty dla 
swych kapitałów w innych ziemiach polskich i kupiła 
dwa majątki mniejsze w Galicyi, z pomiędzy których 
rozparcelowała Sawę, w powiecie wieliekim, a parcelu- 
je drngi, Szerzyny. Oczywiście, nio myśli o sprowadza- 
niu kolonistów z Praos, lia parceluje pomiądzy gospo- 
darzy okolicznych, polaków. 

— Komisya kolonizacyjna nabyła w powiecie ja- 
rocińskim (W. ks. Poznańskie) z rąk niemieckich mają- 
tak Witoszyce o obszarze 3,830 morgów magdeburskie 
za 1,200,000_marek. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na kupno wozu Drzymały: pp. A. J. M. F. 1 rb. 
25 kop. — Oficyniiści majątku ziatkowieckiego: Kazi- 
miorz Kossowski 1 rb. — Zvgm. Krzyżewski 1 rh, — 
Izydor Mańkowski 1 rb. — Fr. Wencel 1 rb. — Teofil 
Ziełeniewski I rub. — Stanis}. Brinken 1 rub., — Na 
imieninach p. Stanisława Orłowskiego złożono 61 rnbli 
70 kop. z inicyatywy d-ra Igu. Sochackiego.—W. Brzo- 
zowski 6 rb. — Bernard Sielecki 1 rb.—Józefa i Win- 


nówki A. N. M. N. i M. 7. 2 rb. — Ewa Kulikowska 
3 rb. — Józefat. Andrzejowski 3 rb. — Michał Knli- 
kowski 1 rb. — Maryan Moergaiec 10 rb, — Lacyaa 
Andrzejowski 1 rb. 


Ostatnie wiadomości. 

Pogrzeb Godebskiego. Pogrzeb Cyprya- 
na Godebskiego odbył się w Paryżu w so- 
botę z domu żałoby na przedmieściu Passy. 
W oddaniu ostatniej posługi Godebskiemu 
wzięło udział wielu polaków i francuzów, 
przedstawicieli sztuki, literatury i sfer wyż- 
szego towarzystwa paryskiego. Orszak Ża- 
łobny podążył najpierw do kościoła Naj- 
świętsze; Maryi Panny Łaskawej w Passy, 
gdzie przeszło 500 osób wysłuchało uroczy- 
stego nabożeństwa żałobnego. Następnie za 
trumną w bac pojazdach rodzina i grono 
przyjaciół udało się na cmentarz Montmo- 
rency, odległy o 2 godziny drogi, gdzie 
zwłoki Cypryana Godebskiego złożono w 
tymczasowym grobie murowanym. Na mo- 
gile uczniowie polacy Godebskiego złożyli 
wieniec z napisem polskim. 

Konkurencya w powietrzu. Ogłoszona 
w „Temps“ przez francuskiego sprawozdaw- 
cę budżetu wiadomość, że rząd w najbliż- 
szym czasie przedłoży Żądania wysokich kre- 
dytów na utworzenie floty napowietrznej, 
wywołała w Niemczech silne wrażenie i za- 
niepokojenie tem większe, że, według pro- 
gramu rząlu, francuska flota napowietrzna 
w r. 1911 przewyższałaby swą liczebnością 
znacznie flotę niemiecką. 

Detektywi z Ameryki. W celu wykry- 
cła sprawcy morderstwa, dokonanego w Le- 
sztukowskim zaułku, departament policyi 
sprowadza z Ameryki kilku detektywów. 

Walka z Kościołem we Francyi. Pod- 
czas obrad izby poselskiej nad budżetem 
ministerstwą oświaty, w odpowiedzi na su- 
rową krytykę ze strony mówców katolickich 
prawa o rozdziale Kościoła od państwa, uşi- 
łował prezes ministrów, Briand, wykazać, 
jakoby stanowisko Kości ła zmusiło republi- 
ve do wydania wiadomych praw. Twierdził 
również, iż rząd stara się stosować prawa 
bardzo względnie. Wśród oklasków wrogów 
Kościoła zakończył mówca frazesem, Że u 
francuzów świadomość narodowa zwycięży 
świadomość katolicką. 

Poseł Gayraud odpowiedział, że, gdyby 
katolicy mieli wybierać między temi dwoma 
alternatywami, woleliby raczej umrzeć za 
wiarę. Mówca zapewniał, że Ojciec św. za- 
wsze znajdzie w katolikach Francyi oddane 
dzieci. 

„  Delegacye austro-węgierskie. Do dzien- 
nika „Die Zejt* donoszą z Budapesztu, że 


|wykluczone jest, aby delegacye w tym ro- 


ku się zebrały, a to ze względu na politycz- 
a0-parlamentarne stosunki na Węgrzech. 

„Jak wiadomo, członkowie delegacyi 
węgierskiej wybrani zostali w roku ubie- 
giym, lecz obecnie przedstąwiają większość 
oyłoakowie grupy Jusiha, stojącej w opo- 
zgcyj, grożącej nawet obstrukcyą. Nie mo- 
globy więc byćjmowy ;;oznormalnem funk- 
czonowaniu delegacyi. 

Choroba Bjórnsana Zdrowie poety 
norweskiego Bjórnsona poprawiło się nieco. 
Wszakże lekarze znajdują, że polepszenie 
jego zdrowia mie jest dość trwałe, aby moż- 
na było zastosować proponowanątuciążliwą 
kuracyę zapomocą kapieli świetlnych. 

„ Truciciei wiedeński. Przywieziony do 
Wiednia porucznikż AdolfqHofrichter fstawio- 
ny przed sądem garnizonu wiedeńskiego, 
nie przyznaje sięsgdo Fpopałnieniaz zbrodni. 
Jest spokojny, pewny siebie i nie traci zim- 
nej krwi. Raa tylko ogarnęłojego wzrusze- 
nie, gdy naczelnik dywizył odbierał mu 
szpadę. Sprawa przybiera obrót sensacyjny, 
gdyż rodzina Hofriehtera jrzedstuwia dowo- 
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Różne. 


Petersburg. — „Gołos Prawdy“ wysłał 
życzenia nawormianowanemu gen.-gub. Fim 
landyl-—Zejnawi. 

Petersburg —Z Saratoka donoszą, iż 
Hermt gen powtórnie rzucił klątwę na An- 
drejewa. 

Petersburg —Jak się okazuje Dumba- 
dze niegdyś w Kutaisie występował przeci” 
reakcyonistom i był noszony na rIękąch 
przez studentów. 

Petersburg. — Komisya do spraw ase- 
kuracyi robotników orzekła, iż leczenie ro- 
botników odbywać się powinno na koszt 
fabrykuntów. 

Petersburg. — Akademia nauk wysłała 
delegata do Kijowa, Qdesy i Charkowa 
w celu utworzenia w tych miastach komi- 
Łetów dla zbierania eksponatów na wystawę 
literacką w Moskwie. 


dy jego niewinności. Jakkulwiek Hofrich- 
ter posiadał urlop do Reichenau, wszakże w 
bliższam kole znajomych porucznika wiado 
mem było, iż jedzie on do Wiednia. Wie- 
dzieli o tem również jego koledzy i wogóle 
wyjazd nie był otoczony tajemnicą. Przy- 
bywszy owego dnia do Wieduia o g. 6-8), 
w pół godziny potem spotkał się ze swą 
teściową. Historyę o znalezieniu pudełek 
wyjaśnią żona porucznika jego upodobaniem 
do drobnych rubót. Przyrządu hektogra- 
ficznego, jak się okazuje, u Hofrichterą nie 
znaleziono wcale. 


Telegramy. 


Następnie wiceminister zatrzymuje się 
na mowach Makłakowa i Bobiańskiego. Go- 
łtosłowne i niczem niestwierdzone oskarże- 
aia fnakcyonaryuszów korpusu żandarmeryi 
o pruwokację i szpiegostwo% wiceminister 
weli pozostawić bez odgowiedzi, na odpowie: 
dzialneść członka: Dumy Bobiańskiego. Po- 
dobne oskarż'nia rzucane były również przy 
rozpatrywaniu sprawy j wileńskiej — jednak 
oskarżenia te po wyjaśnieniach rządu zosta- 
ły przez Dumę odrzucone. Posłowi Makłako- 
wowi, który mówił o blankietach, zastępu- 
jących zezwolenie ministra spraw wewnętrz 
nych ba przedłożenie terminu więzienia, wi- 
ceminister proponuje osobiś:ie przekonać się, 
iż nie istnieje ani jedno pozwolenie na prze- 
dłużenie terminu-—bez osobistej decyzyi mi- 
nistra lub wiceministra. „Jednym z filarów 
wierności, złożonej przys ędze i obowiązkowi, 
o który rozbyłyźsiężfale pierwszej” rewolucy: 
rosyjskiej—kończy wiceminister —był korpus 
żandarmeryi $(oklaski nať prawicy). } Jestem 
za słaby, aby go bronić, lecz obronią go 
setki tych naszych wspólnych towarzyszy 
którzy padli od rąk morderców. Korpus 
żandarmeryifprzeszkadza. Leez komużrą Na 
to pytavie dał odpowiedźzposeł Gegeczkori, 
który wspomniał o drugiej rewolucyi ro. 
syjskiej.; (Gorące oklaski na prawicy i ławach 
centrum). 

Kropołow mówi o karach śmierci i 
przytacza statystyczne dane według lat 
(Głos na prawicy: „Za mało"). 

Prezydent prosi, aby mówca nie od: 
biegałod przedmiotu. r 

Kropotow w dalszym ciągu wskazuje, 
iż dl» jednostki Zpotrzebne jest życie, a 


jest śledztwo,zjako oskarżonej o zbrodnię sta- 
nu, popełni na ulicy morderstwo, to na pëd 
-tawie tego projektu osoby (ej nie wolao 
aresztować. (Oklaski w centrum i na nie- 
tórych ławach lewicy). 

Bułat znajduje, iżżpo wywódach pra- 
wnych poprzedniego mówcy, jakoteż wielu 
innych, nigwiele można już powiedzieć o u- 
jemnych str nach rozpatrywanego projektu. 

Mówcagzaznicza, iżemusi jedynie sta- 
nąć w obronie policyi, która czasem zasłu- 
guje nawet na pewne  pobłążanie,! al. 
bowiem jest posiawiona w syłuacyi, zbyt 
pelnej pokus. Zupełny brak odpowiedzialno- 
ści eharakteryzujefstanowisko><policyi i we: 
dług prawa, i wediug zwyczajn. „Niestety, 
my zamało cenimy wolność. Gdy zaś bę- 
dziemy? stawiać —wolność nonad'życie, nie 
będą dla nas straszni ani Dumbadze, ani 
Gałoł:bow. Tylko wtedy, gdy na każde ude 
rzenie odpowiemy uderzeniem—kończy mów. 
cąa—l,kiedy sile potrafimy przeciwstawić si- 
łę, wtedy tylko otrzymamy rzeczywistą wol- 
ność obywatelską. O tem powinniśmy pa- 
miętać sami i zaraz m przypomnieć naszym 
wyborcom“. (Oklaski na lewicy). 

W kwestyi osobistej przemawiają No- 
wickij 2-gi i Bobtański. * 

O godz.ę5 m. 52 ogłoszono przerwę. 


Londyn.— Wczoraj zrana odbyło się po- 
siedzenie gabinetu. 

Konstantynopol. —Izba posiów rozpatry- 
wała adres w edpowiedzi na mowę tronową 
i postanowiła zwrócić go k«misyi dla doko 
nania poprawek, 

Belgrad. — Ambasador serbski w Kon- 
stantynopolu otrzymał polecenie oświadcze. 
nia rząduwi tureckiemu, iż spątkanieżkróla 
Piotra z królem bułgarskim, misło na celu 
utrwalenie dobrych stosunków między eby- 
dwoma krajami, że Serbia przywiązuje dużą 
wagę przyjaźoi z Turcyą, i że w razie Za- 
warcia układu pomiędzy Serbią i bułgaryą, 
Tarcga mogła by przystąpić do tegoż. We- 
dlug otrzymanych tutaj wiadomości, oświad- 
czenie to zrobiio nader dodatnie wrażenie 
aa kierownicze koła tureckie. 

Beriin —Na wyborach uzupełniających 
do sejmu praskiego -w dn. 17 listopada 
wybr:no 4-ċh s.d. i jednego wolaomyśl- 
nego, 

„Deutsche Kabelgramm - Gesellschaft“ 
donosi z Tokio, że rządowa gazetą „Koku- 
min“, zaprzecza stanowczo wiadomość oiu 
o zawarciu traktatu pomiędzy Japouią a 
Cninami. 

Ateny. — Główni inicyat.rowie buntu, 
wznieconego przez Tybaldosa, sądzeni będą 
przez sąd przysięgłych. 

Paryż. —Senat ukończył pierwsze czy- 
taaie projektu, prawa o emeryturach dla ro- 
botników izprzystąpił do obrad w drigiem 
czytaniu. 


(Od korespondentów własnych). 


Gazeta Warszawska. 
Warszawa. — „Głos Warszawski” wy- 
szadł pod zmienionym tytułem — „Gazeta 
Warszawska“. 


(Od Agencyi Petersburskiej i koresponden- 
tów własnych). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenia z dnla [8 listupąda. 


19 posiedzenie rozpoczęto 0 g. 1l-ej 
m. 15. 

Przewodniczy Chomiakow. 

Zatwierdzono wybory posła do Dumy 
od gub. grodzieńskiej, Januszkiewieza. 

Na porządkukdzieunym rozprawy nad pro- 
jektem prawa «a nietykalności osobistej. Dz iu 
bińsłci zaznacza, iż manifest z dn. 14 paździer- 
nika uznał zupełny brak istotnej nietykalno- 
ści osobi-tej, lecz dotychczas nie postarano > Si k 
się o stworzenie rzeczywistej nietykalności. | tymczasem życie depre się. Następnie 
Istnieje tylko nietykalność pozorna. Rozpa-| mówca wspomina o więzieniach, zesłaniu i 
trywany projekt piawa nie wnosi nie nowe-|SM0WOli administracyi, krytykuje rozpatry- 
go, ponieważ opiera budowę nietykałności| *anJvProjekteprawa i na zakończenie b- 
na zupełnej nieydpowiedziałności administra-|ŚWiadcza, iż w sprawie urzeczywistnien'a 
cyi, działalność której, zdaniem mówcy, po- nietykalności osobistej. lud powinien_pokła- 
winna koniecznie podlegać kumpetencyi są-| dać nadzieję na własne siły. | | 4 
du. Zatwierdzenie projektu prawa Z po-| o Golołobow, jako prezes <komisyi, uważa 
prawkami kowisyi będzie naigrawaniem się|7a konieczne zwrócić uwagę Dumy na sta- 
z milionowego ludu pracującego i przekona | owisko prasy i pewnej części społeczeń- 
naród, że nie ma czego oczekiwać od Dumy stwadwzplędemikwestyi nietykalaości oso- 
z dn. 3 go czerwca i że powinien sam so-|bistej. Zdaniem mówcy, dzięki zabiegom o 
bie zdobywać wolność. (Oklaski na lewicy).| Pozycyifw prasie zjawiły «się wiadomości o 

Bodiczew wykazuje, że w prawie o nie- | działalneści komisyi, które wytworzyły po- 
tykalności osobistej powinna być ściśle sto-|Jęgie 0 pracy komisyi zupełnie nieodpo 
sowana podstawa zasadnicza, iż żaden wol | wiadające rzeczywistemu stanowi rzeczy. 
ny obywatel nie może być wtrącony do TO wrażenie utrwaliło się nader silnie 
więzienia i pozbawiony wolności i mienia| wtedy, gdy Makłacow, po odrzuciniu jego 
i nigdy nie mogą być naruszone jego pra- wniosku o usunięciu z projektu art. 1085, 
wa, chyba. tylko przez sąd ludzi jemu ró ort przedstawicielem prasy, iż to nie 
wnych. Zdaniem mówcy, w omawianym pro- | 5omisyą, a jeden wstyd. (Głosy na lewicy: 
jekcie prawą każdy artykuł musi mieć obro- | „DO rzeczy"). ; 
nę od ataku, jaki przedsięweźmie na niego], , Gołołobow. „To, co mówię, dotyczy wła- 
niewątpliwie administracya. Następnie Ro-|Śnie rozpatrywanego projektu". (Hałas na 
diczew zastanawia się specyalnie nad art. |!ewicy): . k 
15, na mocy którego nikt mie może być| ... Prezydent dzwoni i prosi Gotołobowa 
ograniczony w wyborze miejsce zamieszka | „nieodbieganiegod$przedmiofu. 
nia lub przenoszenia się » miejsca na miej- Gołołobow. „Dobrze, wasza Ekscelen- 
sce, z wyjątkiem wypadków specyalnie wska-|cyo, lecz;sądzę,”żeśnależy wyjaśnić, iż pra- 
zanych w prawie. sa rosyjską przedstawiła społeczeństwu ro- 

Rodiczew rroponuje wprowadzenie | syjskiemu w złem świetle tę kwestyę i to, 
prawa swobodnego przesiedlania wszystkich | mem zdaniem, ma związek z rozpatrywanym 
obywateli rosyjskich bez ograniczeń, bez| projektem. | i PE 
względu na narodowość i wyznanie. „Zro- Prezydent dzwoni i mówi: „Poślegdo 
zumieliście — zapyiuje mówca, — że mówię| Dumy, Gołołobowie, pan możesz myśleć, eo 
o żydach*, pan chcesz, lecz : pozostaw -mnie pan sąd 

Głos na prawicy: „My: pana dawno zro-|0 tem,co należy _do.rzeczy*. (Oklaski na łe- 
zumieliśmy *. wicy, hałas na prawicy). : 

Na stępnie mówca przemawia za znie- Gołołobow, kontynując swe przemówie- 
sieniem granicy ostadłnści żydowskiej, wy-| nie, zaznacza, iż dany projekt prawa dotyczy 
kazując, że będzie to pożyteczne i ze wzglę-|nietylko przestępców politycznych i krymi- 
dów materyalnych, gdyż dużo energii rosyj- | nalnych, leez i7osoby, podejrzewane o doko- 
skiej maszyny państwowej zatraca się na|nanie przestępstwa. Komisya miała na celu 
wyrzucanie i osiedlanie żydów. obronę interesów nietylko osób podejrzewa- 

Czcheidze wykazuje, że kwestyę, któ-|nychzofprzestępstwa, lecz całej ludności. 
rej nie była w stanie rozstrzygnąć ani| Rozpatrywany projekt wprowadza niebywałą 
pierwsza, ani druga Duma, rozstrzyga obe-|w Rosyj rzecz, a mianowicie, iż nikt nie mo- | SIM p 
cnie 8-cia Duma. Sama zrodzona Z bez-|że być ograniczony w swej ‘wolności bez| Bi i handlu pfzerwało przewóz pasażerów i 
prawia, ciiarowuje calemu narodowi rosyj-|decyzyi sądu. To zaś wystarczy, aby uwol-|ładunków miejscowych „do Konstantyno- 
skiemu ten nowy akt bezprawia, mianujący |nić ludność spokojną od samowoli pohcyj-| Pola. I i 
się projektem nietykalrości osobistej. nej. Wszystkie żzarzuty przeciwników pro- Stanica Kaukąska. — Na Romanowskim 

Czylilżn, przytaczając przykłady z życia|jektu sprowadzają się do 6 punktów. Art.|futorze ograbiono na sumę 26,000 rb. ar- 
na Dalekim Wschodzie, przychodzi do wnio-|1 jest ścisłą kopią 73 art. zasadniczych |telszczyka banku azowsko-dońskiego. 
sku, że bez istotnej, poważnej odpowie-|praw. Art. 12 został wprowadzony do te: Saratów. —Miasto wszczęło starania o 
dzialności esobistej osób urzędowych pro-|kstu projektu, albowiem w przeciwnym ra |p.łączenie Saratowa z Azyą środkową linią 
jekt prawa nie może mieć realnego zna-|zie pozostałaby nieprzewidaianą kwestya kol jową przeż Taszkent. | 3 
czenia. | o formalnem śledztwie żandarmeryjnem. Wiernyj.—Pogoda prześliczna. Zakwitły 

Kiczlenko 1-szy, zwracając uwagę na to,| Tajnego nadzoru policyjnego projekt prawa | bzy, fijołki i róże. 


Wyodrębnienie Ghełmszczyzny. 


Warszawa — Bractwo chełmskie wy- 
stosowało do Stołyp na nowy memsryał, w 
którym uzasadnia Konieczność wyodrę- 
bnienia Chełmszczyzny. o 


Z Akademii Sztuk Pięknych. 


Kraków. — Na stanowisko dyrektora 
Akademii Sztuk Pięknych na miejsce Fata- 
ta prawdopodobalie powołany zostanie Me- 
hoffer. 


Akcya parlamsntarna Głąbińskiego. 


Wiedeń. — Z inicyatywy prezesa Koła 
Polskiego Głąbińskiego w celach porozumie- 
nia się ze stronnictwami odbędzie się sze- 
reg obiadów poselskich. 


Pose! do Rady Państwa o Dumie. 


Petersburg. — Wybitny członek Rady 
Państwa pisze w „Rieczi*, 1ż Rada Państwa 
w stosunku do Damy Państwowej zajęła 
stanowisko naczelaika ziemskiego, poprawia: 
jącego błędy w  protokółach zebrania gro- 
madzkiego, 


Petersburg. Na wieczornem posiedze- 
nia Dumy toczyły się w dalszym ciągu obra- 
dy nad interpelacyą ‘pod adresem minis.ra 
handlu w sprawie niezgodnego zĄ prawem 
oddania w dzierżawę skarbowych /'gruntów 
roponośnych. Po krótkiej dyskusyi przyjęto 
formułętprzejścia, wniesioną przez paździer- 
nikowców, tej treści: „Uznając postępowanie 
ministra iza niezgodne z prawem, a wyja- 
śnienia tegoż za niezadawalające, i uznając 
konieczność przedsięwzięcia środków ku 
obronie interesów skarbu—Duma$przechodzi 
do porządku dziennego“. 


(0d Agencyi Petersburskiej) 


Rostów nad Donem. — 17 listopada w 
Azowie podczas lekcyi w gimnazyum męz- 
kiem, dwóch uczniów z powodu niezadowo- 
lenia z oceny postępu w.nauce,$strzelało z 
rewolweru do 70-letniego nauczyciela reli- 
gii. Rewolwer jednego ze*strzelających spa- 
y na panewce, drugi zranił nauczyciela w 
pierś. 

Petershurg. — Termin zaprowadzonego 
stanu wzmocnionej ochrony w gradonaczal- 
stwie odeskim oraz w gub. woronezkiej i 
połtawskiej przedlużonyzzostał do 4 wrze- 
śnia 1910 r., lub też do terminu? "ogłoszenia 
nowego prawa o stanach wyjątkowych, o 
ile to”prawo wydane zostanie przed 4 wrze- 
śnia 1910 r. 

Petersburg. — Kijów, Witebsk, Połock, 
Kowno, Nowoaleksandrowsk z powiatem. 
Kremenczug i powiaty hadicki, orszańszi i 
sienneński uznane Ezostały za zagrożone 
przez cholerę. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych opracowało instrukcyę w spra- 
wie tworzenia, prowadzenia ł wydawania 
formularzy praktyki farmaceutycznej. Zgo- 
dnie z instrukcyą, w formularzach powinny 
być oznaczane wszystkie bez wyjątku przer- 
wy w praktyce aptekarskiej, oraz czas dzia- 
alności. iarmącentycznej, „Die, zaliczanej, do 
praktyki wymaganej przy zdawan u-egza 
minu, na godność farmaceuty. a również 
wszystkia bez wyjątku kary, wyznaczane 
przezgsądji władze administracyjne za zbrod- 
nie i występki, polegające nażwykroczeniu 
przeciw prawom i przepisom rządowym, do 
tyczącym wypełaienia obowiązków, profesyo- 
nalnych. 

Sewąstopol.—Wobec wprowadzenia w 
Sinopie kwarautanny, rosyjskie T-wo żeglu- 


Lordowie odrzucają budżet. 


Londyn.—W izbie lordów w d. 17 li- 
stopada przemawiali arcybiskup Yorku, któ- 
ry wystąpiłzprzeciw Lansdownowi, ale gorą- 
co omawiał ton przemówień Lloyd George'a, 
następnie lord Curzon, który oponowuł Rb- 
sebery'emu. Przedstawiciel rządu, hr. Crew, 
bronił budżetu. Parlament był otoczony 
przez tłumy ciekawych, które po ogłoszeniu 
wyniku głosowania rozeszły się zupełnie 
spokojnie. 

Londyn.—Izba iordów w d. 17 listopa- 
da;większością 350 głosów przeciw 75 gło- 
som powzięła uchwałę, proponowaną prgez 
Lansdowna. Artykuły wstępne pism libe- 
ralnych są zatytułowane „Samobójstwo izby 
lordów*. Gazety są zdania, że przewrót, 
zrobiony przez lordów, trwać długo nia bę- 
dzie i pociągnie za sobą nieuniknioną rc- 
kompensatę. Liberali nie opuszczą rąk, do- 
póki izba gmin nie będzie miała zipewnio 
nego przodownictwa. Pisma konserwatyw- 
ne dowodzą, że lordowie postąpili zgodnie 
z koastytucyą i podkreślają doniosłość rezo- 
lucyi dla państwa, lordowie bowiem głoso- 
waniem swemżdają narodowi możaość przy- 
jęcia reformy turyfowej, nezbędnej dla 
bezpieczeństwa państwa i przyszłości Anglii, 
jako wielkiego,” mocarstwa. 

Londyn. — W jzvie gmin Asquith o- 
świadczył, iż w dniu 18 listopada wniesie 
on rezolucyę, uznającą uchwałę izby lordów 
za uzurpacyę praw izby gmin. 


Sprawa „Gońca Warszawskiego“. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we. 
wnętrznych wnosi na ogólne posiedzenie 
kwestyę skasowania przez senat nałożonej 
przez Skałłona kary pieniężnej na warszaw- 
ski „Goniec*, 


U kadetów. 


Petersburg. —Prezesem centralnego ko- 
mitetu partyi kadetów wybrany został Pe- 
trunkiewicz. 


Echa wyborów odaskich. 


Petersburg. — Tołmaczew przesłał do 
Dumy cały materyał wyborczy dotyczący 
Brodzkiego. kn 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. —Senator Garin wszczął kwę- 
styę przeprowadzenia  rewizyi kanceluryi 
gen. gubernatora. 


Podróż Suchamlinowa. 
Petersburg.— Według pogłosek wyjazd 
Suchomlinowa do TLiwadyi ma związek z 
sytuacyą na Dalekim Wschodzie i z po- 
ciągnięciem do odpowiedzialności sądowej 
wybitnych urzędników intendentury. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg —Komisya Rady Państwa 
do pra stareobrzędowców przyjęła projekt 
rzą! 


GIELDA ZDOŻOWA. 


(Telegram specyniny), 


Nikoło-Berczówka. — Żyto 68 — 70 kop., owies 
IT-3 48! nop. *10 Jnmdkx r astet tormialogysh ja 

lulee. — Nastrój małoczynny. Pszenica girka 
1 rb. 05 kop., żyto 81 kop., owies targowy 50 kop., 
folwarczny 57 kop. 

Rybińsk. — Żyto” nat. 117/119 zoł. 8 rb. 50 — 
8 rb, 60 xop., owios zwykły 3 rb 75 — 3 rb. 85 kop., 
kasza 11 rb. 10 — 1i rb. 25 kop., groch 8 rb 5) — 
8 rb. 75 kop., mąka yt ia 9 rb. 60 -- 8 rb. 75 kop., 
pszenna 10 10. 75 — 11 rb. 

Odesa. — Pszenica 1 rb. 17 kop., żyto 90 kop. 
uwios 76ftkop., jęczmień 71 kop., kukurydza 73 kop. 

, Symbirek. — Żyto 73 kop., owies 51 — 55 kop. 
siemię słopecznikowe 2 rb. 10 — 2 rb, 25 kop, mąka 
75 — T7 kop., pszenna 73 — 78 kop. 

Beriln. — Pszenica na krótki termin 2:9 mar., 
na dłazązy 216%, mar; żyto na krótki termin 166*/, 
mar, na dłuższy 78} mar.; owies na krótki termin 
154'/, mar., na dłuższy 160*%/,%mar.; jęczmień  ros.-du- 
najski 128 — 131 mar. 


Komisya Rady Pań twa przyjęła pierw- 
szy rozdział prawa z dn. 9 listopada w re- 
dakcyi Dumy. 


Raport Stołypina. 


Petersburg.—Stołypin ma złożyć w Li- 
wadyi raport w sprawię konieczności uwol- 
nienia rady ministrów od rozstrzygania dro- 
bnych spraw. | 


Echa zajścia z Flejszycową. 


Petersburg, d. 18 listopada. 


Petersburg-—Drugi oddział sądu okrę-|Ż6 projekt prawa zawierą zmiany istnieją: nie ustanawia. Odpowiedzialność urzędni- 7” TAR 
gowego przy udziale przedstawicieli proku- | ych ustaw zasadniczych, wnosi o ođesłanic| ków wprowadza specyalny projekt prawa.| „Astara—Po dokonaniu przez rosyjskij4%, Państwowa ronta . . . . . . . B01/, 
ratoryi rozpatrywać będzie postępowanie wi- projektu do komisyi. € i 3 . Podczas przemówienia Gołołobowa, o g.| oddział ardebilski rekonesansu okazało się, |41/%/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . . eo 
ceprokuratora Nienarokomowa w sprawie „Gulkin wypowiada się przeciwko insty-f4-ej ogłoszono przerwę. i ; iż Rachim chan wystąpił z Karadżadu, 2 5o, pożyczk. prem. 1864 r. . , . . . 457 
zajścia z kobietą-adwokatem, Flejszycową. |tucji Strażników policyjnych. Następnie O godz. 4ej m. 85 posiedzenie wzno-|szachsewani udali się na swe leża zimmowe.|_, 
$ mówi szeroko o działalności Puryszkiewicza | wiono. W tych dniach w pobłiżu Astary wynikło|> » „ 1866r. . . . . . 3443/, 
W sprawie „Anathemy” Andrejewa. i jego zwolenników w Besarabii. Na zakoń- Gołołobow, Kontynując swe przemówie-|starcie pomiędzy wojskami rosyjskiemi a|5% obl. prem. Szlach. Banku . . . . 306 
Petersburg.—Komitet prasowy rozesłał |czenie oświadcza: Napróżno Puryszkiewicz|nie, zwraca się do centrum z prośbą, aby.| koczowniczem plemieniem połatlinców. Po | Akcye Potersbursk. Międzynar. Komerc. 425 
okólnik, w którym zaznacza, iż nie widzi |SZczyci S/ę Z tego, że w jego żyłach niema |centrum nie odrzucało projektu prawa ijiatiincy stracili 6 ladzj. „  Potersb. Dyskont-Pożyczk, . . . 453 
przeszkód do wjstawiania sztuki Andrejewa |ani kropli krwi mołdawskiej. Gdyby Pu-|przystepiło do obrad nad poszczególnymi Teheran—Kolopia angielska z kensu- Rosyjsk. dla Handlu Z 402 
„Anathema“. |ryszkiewicz pojechał do szpitala psychia-|artykułami, rozpatrywavy bowiem projekt{lem angielskim na czele z ogromnem współ] * 38. dia Mandin LEW. . .. 
r h |rycznego. to przekonałby się, jaką ma krew. j| prawa ma tak wielkie znaczenie, iż zdrowy |czuciem odniosła się do Passeka i jego to-| » Twa Odiewni stali „Sormowo“ . 120 
Sytuacya na Dalekim Wschodzie. Przewodniczący przerywa mówcy. rozsądek nakazuje jak najszybsze jego uchwa:| warzyszy. Rząd perski wyraził urzędownie| „  Bransk. Rolsk. Fab. . . . . . 111 
Petersburg. — Ambasada japońska za- O g. 1-ej ogłoszono prz rwę. lenie. 15, . . [swe ubolewanie ambasadorowi rosyjskiemu| _ _ Putiłowsk. . . . . «. . . i. 1071/ą 
przecza pagłoskom o komplikacyach na Da-| Posiedzenie wznowiono o g. 2 m. 10. Kończąc swe przemówienie, Gołołobow |z powodu dokonanego napadu na karawanę ETZ N, | o... 314 
lekim Wschodzie, a również zawarciu tajnej „W dalszym ciągu swego przemówienia | proponuje,4 aby.' Dama;przystąpiła do obras |generalnege konsulą. Przedsięwzięto Środ-| * p owskiego Banku Ziemski 
umowy pomiędzy Japonią a Chinami prze- Gulktn wypowiada się za skasowaniem Ogra-|w drugiem czytaniu, a jeżeli wtedy okaże|ki ku ukaranin winnych. E p g | anki Ziemskiego a 
ciw Rosyi. niczeń dla żydów, „Gdy w dalszym ciągu|się niemożliwem; wniesienia poprawek, prze- Wiedeń —Do „Neues Wiener Tageblatt" | » Naft. i Haudi. 1-a Mantaszew i Ko. 131 
„Riecz” zamieszcza artykuł uspakajają- będzie trwał ucisk i samowola, to rewolu:| kazała projekt tej lub innej komisyi (oklaski | telegrafują z Cetynii, iż sąd wojenny, któ-| „  Potarsb. Prywst. i Komm. . . . 63 
cy wybitnego dyplomaty, w którym ten o-|SJA rosyjską nie za górami*. (Głosy na le- | na prawicy). e) ry rozpatry wał sprawę. kilka osób, które „ lgo T-wa Żegl. po Dnieprze . . — 
statni twierdzi, iż Japonia zajęta jest wy-| Wicy: „To prawda”). Kończąc swe przemó- Br. Meyendorf, zostawiająć szereg ar- |czyniły próby wywołania powstania zbtoj. 2-go 62 
łącznie obroną zdobytych ziem, wienie, Gulkin zaznacza, iż włościaństwo nie-|tykułów rozpatrywanego projektu z artyku-|nego we wrześniu roku ubiegłego, skazał| * HR AE, P i 
„Kołokał* w artykule o Japonii zazna. |Zadowolone z rozpatrywanego projektu pra- | lami istniejących praw zasadniczych,, jako | kapitana Dżynowicza i eztęrech innychfini-| = »%ATMDAD +. s sossen ; U 
cza, iż armia rosyjska potrafi zmyć hańbę| wu Í prosi o zwrócenie go komisyi specyul-|też kodeksu karnego, przychodzi do wnios-|cyatorów na karę Śmierci. Skaząni roz-|5% pożyczka 1905 r. . . . . . . . 101*/ 
Mukdenu. ; nej, ad] go ni a sz A (Okla-| ku, iż R owi. PCE nie td subie Pizda zostali 17 epaia ł A 50/5 ak...» We PŁAC TWE 101% 
A ski na lewicy, hałas na prawicy). sprawy z tych zadań życiowych, kióre trze- erlin.—Prezydentem parlamentu wy-|zo świadec fafsi : 
Echa pojedynku Uwarow Guczkow. Wiceminister spraw wewnetrznych Kur- | ba rozstrzygać w granicach enet hory-| brany został hr. Stolberg 256 głosami przy + 4 włościańskie . . . « . bar 
Petersburg —W kuluarach twierdzą, iż|łow twierdz, iż ministerstwo, wnosząc pro-|zontu, lub postawionych tak, że niewiadomo, | powstrzymaniu się od głosowania 96 pos-| /e Pozjezka 1908r. . . . . . . . 1014 
dziwnem było zachowanie się policyi, która |jekt prawa o nietykalności osobistej, nie jakie prawa nadaje projektgępolicgi pod łów. Na pierwszego wiceprezydenta wybra- AU wig aIDORG a 14490 zes 
nie śledziła pojedynkujących się. Dziś pro-juważało projektu za wyczerpujący, a wno-| względem ppzbawiania wolności, a jakie|no Szpana z partyi centrum, na drugiego Usposobien'e pod wpływem realizacyi, na całe 


silo i wnosi inne projekty prawa, które 
w ugólacj całości pow:nny nadać znaczenie 
ręalne rozpatrywanemu projektowi, a mia- 
nowicie: projekt prawa o sądach miejsco- 
wych i o odpowiedzialności urzędników za 
wykroczenia służbowe, o reformie policyi, 
o stanach wyjątkowych i in. W dalszym 
ciągu swego przemówienia wiceminister Za- 
znacza, że nie będzie omawiał poszezegól- 
nych artykułów projektu, lecz odpowie tym, 
którzy wysiępewali przeciw korpusom žan- 


prawa osobom prywatnym. W tym ostatnim | wiceprezydenta — Paasche, który odmówił | linii słabe i znizkowe; z promiówkawi dość stałe. 
wypadkujsłowom nadane zostały nieokreślone | przyjętia tej godności. 

normy, Ww > nietykalność osobistą. >. — W PAR, PROD pod- | mee==eeme W WWO 
Wytworzył się więc cały szereg niejasnych |czas burzy zatonął statek parowy „lsaga po aaa 
miejsc, wyjaśnienie których na lala Tamara*; a w pobliżu poładałóweżo wybrze- Caruso rodem Czech. 
posiedzeniu wywołałoby szalenie długą dys |ża Korei— tatek „Insen-Maru*. cz wadi 
kusyą. Mówca nie uważa za możliwe poru- Wiedeń. -— W Fischamendzie, w pobli- Berneńskie «Lidové Novin;» ogłosiły list swego 
szać kwestyi, czego żąda obecnieżod Dumy|żu Wiednia, o godzinie 1 minut 29 przyj preunmeratora z Nowego Yorkn, Bogu:ława Pokorne- 
rosyjska rzeczywistość, lecz fuważag:za ko-| sprzyjającym wschodnim wietrze wzniósł się|80, w którym jest następujący ustęp: 

miecznę wskazać na pewien drobiazg, który|pierwszy sterowany. balan austryacki „Par | «Wyczytałem w «Kólnische Zaiiuag», że Caruso 
świadczy o tem, iż projekt prawa nie cość|seval*. Baloa ma przelecieć nad Wiedniem, |jest rodem czech. Ponieważ płynąłsm do Ameryki na 


kuratorowie oglądali miejsce pojedynku. 
Twierdzą, iż Uwarow jest doskonałym 
strzelcem. 

„Swiet* zapytuje, czy Szczegłowitow 
na czas trwania śledztwa zażąda usąnięcia 
z Dumy Guczkąwa i Uwarowa. 

Petersburg. — Raha Uwarowa goi się; 
wczoraj Uwarow przybył na posiedzenie Du- 
my — kadeci spotkali go gorącymi okiaska 
mi. W najbliższych dniach Uwarow ma 
wyjechać na urlop. Wczoraj policya zawe: 


auau 


zwała Uwarowa, d'rmeryi, Frakcyu 17 października wniosła |uważnie został opracowany. Schósnbrunem, Wcigeld rfem i, po przebyciu |tym samym parowcu rsrem ze słynoym śpiowakiem, 
„ Lwow złożył postępowcom sprawozda: |projekt, dotyczący powierzenia instytucyom Artykuł 12 wskazuje, iż postanowienia, |260 kilometruw, powrócić do Fischamendu. | nrządziłem z nim interview i dowiedziałem się z wła- 
nie z pojedynku. sądowym kw.styi śledztwa formalnego. Wi-|określające jaksprzepisy aresztowania, “Stak Berlin.—Haasche odmówił przyjęcia go-|snych j'go ust, że jest rzeczywiście czechem i «do- 


i warunki, zachowanie których jest niezbęd-|dności wiceprezydenta wobec uchwały frca- | rym prażanem». Urodził się w Pradze, ale przebywał 
ne dla urzeczywistnienia tego praważareszto-|kcyi narodowych liberałów, na podstawie |tam tylko do ósmego roku Życia, paczem wyjechał 
wania, nie obejmują tych wypadków posba-|której frakcga uchyla sę od wszelkiej re-jz rodzicami do Włoch i był tam wychowany po wło- 
wiania wolności osób, przeciwj? którym |prezeatacyi w prezydyum parlamentu. Wy-|ska. Caruso przyjął mnie bardzo uprzejmie i często- 
wszczęto dochodzenie sąduwe na podstawie |bory drugiego wiceprezydenta i sekretarzy | wał wkisky. Rozumie i mówi trochą po czesku. 

art. 1035. Gdy ściśle według litery te prze-| odłożono do 20 Jistopada. Na liście p. Pokornego podpisał się też Caruso. 
misy będą stosowane, to$przyjdziemy ido nie- Sternberg (Meklen:burg). Sejm odrzucił 

oczekiwanego wniosku, naprzykład takiego, |rządowy projekt prawa o wprowadzeniu kon- 

iż jeśli osoba, przeciw której prowadzone | stytucyi w Meklembuigu. 


cęminister twierdzi, iż według prawą to sa- 
mo i dziś ma miejsce. Według art. 1035, 
punkt 28, prokuratorya ma prawo wszcząć 
śledztwo pierwiastkowe, powierzając prowa- 
dzenie Śledztwa sędziom śledczym. Lecz 
powierzać provadzenie śledztwa wg wszyst- 
kich wypadkach sędziom śledczym jest nie- 
możliwem z tego powodu, iż za mało jest 
sędziów śle lczych. 


|  Guczkow zwierzył się przyjaciołom, iż 
umyślnie mierzył w rękę i lekko zranił U 
warowa dla uniknięcia zarzutów. Zdaniem 
Guczkowa, pojedynek był farsą. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Październikowcy oświad- 
czyli prywatnie Chomiakowowi, iż częste 
wywiady inogą zdyskredytować pracę Dumy. 


23) 
Marion Crawford. 


MR. ISAACS 


Współczesna indyjska opowieść. 


(Z angielskiego przełożył S. W.). 


— Cóż za śmieszne pr.ypuszczenie! — 
odparłem — kiedyż kto słyszał, aby yogi 
mieszkał w świątyni i żył kosztem otaczają- 
cej ludności? 

Miss Westonhaugh zajrzała do studni 
i roześmiała się. 

— A nie mówiłam panu? Mr. Griggs 
nie jest tak łatwowiernym, a przytem jest 
cynikiem, jak wiadomo. 

— Co się tyczy powierzchowności, miss 
Westonhaugh, to prędzej ten stary brahmin 
wygląda na filozofa tej szkoły. Dość jest 
chudy i mizerny, pomimo bogactwa, o jakie 
go posądzałem. 

I rzeczywiście, dziwny miał wzgląd ten 
starzec, a oczy jego rzkliste były i nieprzy- 
jemne. Przemówiłem do niego w hindustań- 
skim języku i powiedziałem, że Isaacs ma 
go za yogi. Nie spejrzał nawet na mnie, 
ale odpowiedział. « 

— Na co mam cnda pokazywać tym, 
którzy w nie nie wierzą? —spytał chrapiiwym 
głosem. 

— Aby dostać pieniędzy, mój przyja- 
I rupii i paisów. 

— Nie czynię cudów dla bakszyszu -- 

odparł, oddalając się. 

Isaacs poszedł ża nim i szepnął mu coś 
do ucha. 

Stary się zawrócił. 

— A więc uczynię cud, ale nie dla: 
bakszyszu. Uczynię go dla tej pani o ja- 
snych włosach. — I przeciągle spojrzał na 


cielu. 


Del sl 


miss Westonkaugh.—Niech sahib-log stanie 
ze mną o kiłka kroków od studni i niech 
sahib zawoła służącego i każe mu zaczerp- 
nąć wody, by mógł obmyć ręce. A ja uczy- 
nię cud i służący nie będzie mógł wiadra 
wyciągnąć, aż wymówię słowo. 

Krzysnąłem na Kiramat-Aliego i kaza- 
łem mu przysłać wodonosa z wiadrem. Gdy 
się ten zjawił, powiedziałem mu, aby za- 
czerpnął wody, bo chcę ręce sobie umyć. 

— Achha, sahib — odrzekł i spuścił 
wiadro, podczas gdy stary kapłan się w nie- 
go z natężeniem wpatrywał. Nabrawszy 
wody, pociągnął za sznurek. Wiadro jakby 
się gdzieś zaczepiło. Szarpnął, a potem, prze- 
chyliwszy się z całej siły, znowu ciągnął, 
ale nadaremnie. Zdziwiony, zaglądnął do 
studni, myśląc, że może kamień gdzie wy- 
staje i nie puszcza, ai ja znim to samo uczy- 
niłem. Ale nie, wiadro pełne wody było 
w samym środku i zupełnie swobodne. Zno- 
wu zaczął ciągnąć, aż spotniał i żyły mu 
nabrzmiały. Trwało to moża z pięć minut, 
nak: niec usta brahmina poruszyły się, i w tej 
samej chwili wodonos jak długi runął na 
trawę, aż nogi zadarł do góry, obiewając się 
wodą z wiadra nagie wyciągniętego. 

Zerwał się przerażopy i uciekł, wrzesz- 
cząc : 

— Bhut, Bhut — Czarci, Czarci! 

— Widziałaś pani kiedy coś podobne- 
go, miss Westonhaugh?--spyiałem. 

— Nie, nigdy. A pan? Jak oni to 
robią? 

— Widziałem, ale nie często. Nie wielu 
jest takich, którzy to potrafią, ale jak oni 
to robią, nie potrafie wytłómaczyć. Należy 
to do tj samej kategoryi, co i sztuczka 
z rosnącem drzewem mangowem, której tak 
samo nie rozumiem. 

Brahmin, którego oczy znowu się stały 
mglistemi i szklistemi, zwrócił się do 
Isacsa. 

— Uczyniłem wam cud, a teraz coś ci 


porem. Źle zrobiłeś, nie idąc za radą przy- 
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jaciela. Nie powinien byłes iść ra tygrysy, 
ani wkładać głowy jasnowłosej pani w ty- 
grysią paszczę. Powiedziałem—pokój z tobą — 
i z temi słowy odszedł. K 

— Iz tobą pokój, przyjacielu, —machi- 
nalnie odparł Isaacs, ale gdy spojrzałem na 
niego, spostrzegłem, że zbladł tak, że aż usta 
mu zbielały. 

Miss Westonhaugh nie rozumiała po 
hindustańsku, a my oczywiście nie przetłó- 
maczyliśmy jej słów brahmina. Przeszedł- 
szy się z nimi trochę, wymyśliłem jakiś pre- 
tekst, by ich samych zostawić. Tak byli 
szczęśliwi razem, a tak pięknie wygłądali, 
jak angielska lilia przy pąsowej róży z Per- 
skiego Gulistanu. Słońce już było zaszło, 
a księżyc zaczynał łagodnie przyświecać po 
przez mangowe liście, nic więc dziwnego, 
że długo się przechadzsli. Był to przytem 
ostatni ich wieczór i Isaacs musiał jej za- 
pewne mówić o nagłym swoim wyjeździe. 

Nakoniec zeszliśmy się wszyscy w ja- 
dalni. 

Miss Westonhaugh ostatnia się ziawiła, 
a wuj jej z rozpromienioną twarzą zacho- 
wywał się jak zwycięski generałgna panień- 
skiej herbatce. 

Uszczęśliwiona jego mina uderzający 
kontrast stanowiła z melancholią siostrzeni 
cy, której cczy dziwnie błyszczały w wy- 
bladłej twarzy. Jak królewski marmur, sie- 
działa przy końcu stołu i tak widocznie 
była nie swoją, że Jobn Westonhaugh, któ- 
ry nie wiedział, że Isaacs odjeżdża, a choć- 
by i wiedział, nie byłby przypuszczał, by to 
stostrę jego tak bardzo obchodziło, zwrócił 
uwagę na niezwykłe jej przygnębienie. 

-— (9 ci jest, moja droga? — zapytał 
troskliwie.— Czy cię głowa boli? 

— Ob: nie — odparła, próbując się 
uśmiechnąć. — Myśtałam tylko. 

— Aha!—rzekł wesoło mr. Gnyrkins— 
dlat« go to nie podobna jesteś do siebie! — 
i roześmiał się z własnego żartu. 
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— Doprawdy? — odezwała się z roz- 
targnieniem młoda dziewczyna. 

Po obiedzie, który pomimo to wesoło 
przeszedł, bn i Gbyrkins i kolekter w do- 
skonałych byli humorach, Isaacs oznajmił 
zamiar swój odjazdu jutro rano, tłómacząc 
się pilnym interesem, o którym się dziś do 
wiedział od umyślnego posłańca. Miss We- 
stonhaugh była już na to przygot.waną, ale 
inni osłupieli. 

Kildare puścił zapałkę, którą miał za- 
palić cygaro, i z najwyższem zdumieniem 
wpatrzył się w Isaacsa. 

John Westonhaugb, który szczerze go 
lubił i możeby się nie gniewał, gdyby oże- 
nił się z jego siostrą, na pół gniewny, a ra 
pół zmartwiony przybrał wyraz twarzy, ale 
ztagodniał po chwili. 

Ghyrkins zaklął i z oburzeniem zaprc- 
testował: 

— Muszę jechać — rzekł Isaacs spokoj- 
nie. — Chodzi o rzecz wielkiej wagi, i nie 
wolno mi zwlekać. Bardzo mı przykro, ale 
muszę. 

— Ale nie możesz pan! Niech to dya- 
bli wezmą, toż pan jesteś duszą całej wy- 
prawy! Ani mowy być o tem nie może, 

— Mój drogi panie, cobyś pan był zro 
bił, gdybym był pana prosił dziś rano, ahyś 
nie strzelał dla uratowania życa tego bie- 
daka? Czy byłbyś pan się przychylił do 
m'jej prośby? 

— Naturalnie, że nie—gniewnie odparł 
Ghyrkins. 

— Otóż i ja nie mogę, choćbym wiele 
dał za to, by módz z wami pozostać. 

— Ale przecież niczyje życie nie zale- 

ży od pańskiego odjazdu. Cv ta wszystko 
znaczy? Nie nie rozumieni. 
Nie mogę panu powiedzieć, pavie 
Ghyrkins. Ale od mego wyjazdu wiele za- 
leży — więcej nawet niż życie tego, o któ. 
rego chodzi. Wierz mi pan, że nie odjeżdżam 
dobrowolnie. 

— No, mam nadzieję, że nie, a jak 
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specyalne pa- 
rowe OCZySZ- 
czanie ubrań 
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pan chcesz koniecznie jechać, to nie możemy 
pana zatrzymywać, ale bardzo zam przykro— 
bardzo, Ot, co jest! Mahmud, przynieś og- 
nia, ty świnio leniwa, i zapał mi fajkę, 

Isaacs poszedł do siebie, zapewne by 
przygotować się do drogi, i już więcej nie 
wrócił. Miss Westonbaugh także udała się 
do swego namiutu, czemu niku się nie dzi- 
wił, a Kildare zaproponował mi przechadz- 
kę. Poszliśmy więc pod rękę pomiędzy 
drzewa mangowe i, okoliwszy lasek, mieliśmy 
już zawrócić do obozu, gdy wtem o jakie 
trzydzieści kroków spostrzegłem stojącą pa- 
rę. On ramieniem obejmował jej kibić, 
a ona głowę miała wspartą na jego piersi. 
Dobre mam oczy i poznałem ich odrazu, ale 
miałem nadzieję, że Kildare nie nie widział. 
Z nagłego jednak drgnięcia jego ręki pozna- 
łem, że nadzieja moja płonną była. Obaj 
instynktownie zawróciliśmy na lewo, i Kil- 
dare zaczął mówić o tygrysach. o księżycu 
i różnych innych rzeczach, dość bez związ- 
ku, ot, aby jakkolwiek rozmowę podtrzymać, 
aż doszliśmy tak do jadalni, gdzie zasiadł. 
szy zapaliiśmy cygara. W kilka minut 
później zjawił się i Isaacs i z zupełną swo- 
bodą zaczął mówić o nieprzyjemnej podróży, 
jaka go czekała, Po jakimś czasie wstaliśmy 
i Ghjrkins kazał przywołać swoją siostrze- 
nicę, jeśli jeszcze nie spała, aby „mr. Isaacs 
mógł się z nią pożegnać“. Stawiwszy się 
na wezwanie, podała mu rękę i coś powie- 
działa o zobaczeniu się niezadłogo, poczem 
poszhśmy obaj do swego namiotu. 

Dlugo siedzieliśmy na konnałtu, czyli 
werendzie namiotu. 

Isaacs wydawał rozporządzenia służbie 
pakującej jego rzeczy. 

Nakoniec, gdy wszystko było już goto- 
we, zwrócił się do mnie: 

(D. c. n.). 
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Michat Bukowiński w Kijowie 


ul. Kreszczatik 5. 


Telefonu Nr. 927. —- Adres telegraficzny: <Embn Kijów». 
Poleca: 
Roboty izolacyjne z materyaiów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Iufuzo= 
ryt, Kiesclgur). Lampy żarawc-nalłowe , 
Posadzkę terakotową «Uarywil>. 
wysok. 'wytrzymałości, 
Posadzkę dębową masywną <Tajkury». Daekówkę marsylską ory- 
„iaalną. 
Błach: dachową czarną i ocynkowazą. 
Biachą falistą i konstrukcje tejże. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


„Zwłasrcza w czasie odłączania od pier- 
si i w okresie rośoięcia. Ltutwia ząb- 
owanie i zapewniu prawidłowy roz- 
iwój kości. Sprredaż w składa<h aptecz 


Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu got*wką lub 20% towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawainów bambusowych 
Firma filii nie posiada. 15840— 


; r) c; m r a zz 

Poszukuję paisi skaszera| Mapipa 7050 natychin, tanio do 

gwaranc, j rekomend. za nale wyna- anino sprzed. SI aa 

m | grodzenio, giae Ai ODRA i REY BEE O 
restanie W, G.J 4370 p 

„GZ. magazyn prz 

Do sprzedania ulicy Pandum 


nych i aptekach. 


u H TULAI ELALI IEIET TEIESTEIITITTIT 
downictwami. 14406 |] energ'èzny pracownik, posiadający obszerną praktykę w zkresie badowy były stadent uniwersytetu wstaw: 4 4 ki oh, $ 
— || motorów nallowych, gazogoneratorowych, parowych maszyn, maszya rol- skiego, prz 6 LS zaraz lub, potrzebny chłopiec lai 16, u- 
Bezp: 4 M 3 = | niczych, obznajmiony z eukrowniami, gorzelniami, młynami, byty pracow- od si zt Przygotowuje na świade- miejący czytać Í pisać. Magazyn 
Lira“. CBL: antyk e ei nik pierwszorzędnych fabryk w Niemczech i w Warszawie, poszukuje ||etys| m fa Ar ae DaDa Jurięw Normas, Kreszczatrk 86. 14451 
Cegłę 0yuiotrwalą <Marywil» niczne Jtoslađa tylko skład fabryczny stutej posady, posiada hardzo dolre świadectwa Włada językami: po!- Lifi ) Posti; NT b >K DS ei pe 
Å PROKUPEK Ki 0 skim. reszjsk:m i niemieckim. Adres: Biała Cerkiew. %irowskiej gubernii, ZTS > say s43:0 a 
EE: W j WIG ul. Młycowa, d°m p. Stokfisz, Czesław Wiszniewski dla A. B. i Sp | SSZANYT RF. SM: FI 1435 
w pobliżu dworca kwlcjowcgo at. |= ' | r 
Bezakowska Nr 31; przyjmują się ZE Student l olog 


8-letni praktyk, języki starożyine i ao- 
we. posznkuje lekeyi, Olurty: Admin. 
[> Dzionnikat dla i 14287 


zamówienia na znakomite 


Czeskie siewniki fr. Melichara tygodniowo 


esko-Rosyjska fabryka wyrol 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


è 
x 


rzutowy it d. 


hozmbinowane, uniwersalne, rzędowe, 
są w kazdej porze 


trykotowych i pończoszniczych 


mogą zarobić zdolni agenci, urzędn cy 


> jmuj W poobied. kudz. poszukuje ji ' 7 
Lekcyi atra szk. hadl wg. | prysaini i t. p. Oferty pod >Aw. Z.z 


Wszyscy się przekonali, ze jedymo 


Lampa 


jak to ubiegły se- 
zcu wykazał, jako 


szczyc 


Kreszczatyk 10, telefon II9. 


Westinhauz 
Najtrwalsza, 
Paląca się od 1,000—2,000 =: 


Niowatplinie oszczędzająca 70°% energii 
się pierwszeństwem.. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — 100 gospodarce rólnej, magazyniera lub in- 


i 3 nej posady tu lub na wyjazd (mam lat 
świec, po cenie od l rb. 30 kop. wyci E NEM ul. Nr 8 m. 


Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia. 


13574 Broku zawsze na składzie. Sprzedaż Na sezon ziwowy poleca ciepłą błełiznę Jeg.ronską iin, chust- ; i, ni - i. | de Biura Ogłoszeń Ungra, Warszawa, 
gz gwarancją i na wypłaty, 14164 ki penzeńskie, puchowe, welniane «-lianiki damskie, figara, U ky Szu ; po 268 w AA aaa 15452 


Urwa 
gal. i p łowany. 


30). 
3. B. Godłewskieluu. 


Sienny 


ilac Lwowski Nr 6 w podwórzu (wiel- 
ki szyld czerwony) duży zapas drew 
brzozowych na Kij. Kow. dr. żel. 
Polecam z dostawą i gwarancją Sum. 
składania. C. ny nizkie. Sprzedaż drow 
na wagę. Węgiel kamienny rozm. 


R 
trze i z i ny ARA 
specyalne kamasze, fu- - H 

fajki, kalesony ind DZieCinna 


Targ l. | 
Ceny bardzo nizkie i stałe. 


rzy bandlu tech- 


Proszę 0 pracę RA 


Handlowym 


14424 ! meble, tiulu, chustek ciepłych i t. d. 


kamasze, rękawiczki, kostyumy dia myśliwych, kurtki na fu- 
Dia cierpiących na reumatyzm 


Kotiarow i Czernogolowkin 


Materyałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanów, kołder, pokry 
14393 


bielizna ciepla. 


Cenniki na żądanie. . 


Nr 83 


Paltoł 


Ceny nizkie. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


No Tezycleika znaj. 
fu jęz. joszuk. lokeyi 7a pokój, Kresz- 
czat cki zaułek Nr 3 m. 


grunt. franc. 


24 ud 3 — 5. 
14405 


Petersburg 


prenumeratę do 


„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


Magazyn W.Wasylkowska w wielkich partyach brzo- 

Czeski G. W. Andrie Hr 10. 13778 ETWA zowe na Kij Kow. Kol. 

JAV -3 Żel. poleca z dostawą i 

u gwarantuje sumien. układ. w sążnia his 

* | A więcej, Ceny nie wyż niż brzeg. Węglel 

4327 WYSTAWA przedświątecz- PODARU W kamienny najroz. gatun, i drwa pułow. 

E nych ? ua wagę. Żydowski tari, róg nl. Stepa. | 

: nowskiej Nr2 telef. 1825, 13330 
biurze,| W domu Kreszczatyk 


kangurowy nowy do Pda „Księgarnia Polska”, 


ę s nią za 70 rb. na wzro:t wy 
ć naj niż średni. M.-Włedzimierska 18 m. 


10. 


14455 ulica Ekaterynińska Nr 2 


